
Paryż, 29 stycznia. Kiedy Czechy uznają Rosję Śow.
P R^O A  3 ' II, Pat. Dzisiejszy nu- wymiany not podobnie jak tc  się Decyzja W sprawie telefon! - 

mer „Pragei Tageblatt* donosi, że stało przy nawiązywan.u s .osuokćw stek zapadnie W czw artek.

Les francs fiieurs.
do czasu w 'nnej atmosferze niż i ■ a-  ^ . . .  , nici „ n a g a  lageuiau- aonosi, ze siaro przy nawiązywaniu siuiuukuw
raźniejszych aktuainosci politycznych P Y1- " ia - P 1 ocie Izba . eputowam h faktyczne przygotowania do uznania dyplomatycznycn między Francją a
— i socjalnych. wych jest dlatego ak ważną dla poi- rna jedną troskę, aby urzędować w Rosji Sowieckiej zostały jużjukończo- Rosją.

O io  wspaniali paryska Bibljot a skiego naroduji państwa polskiego,-— permanencji. Nigdy nie pracowano ne. Umanie odbędzie się w drodze
Narodowa, posiad, j„ :a w księgach i Ze W3ZyStkfe nasze partje polityczne tak zawzięcie Dlaczego? Chroniło to .  , » .
rękopisach skarby nieprzebrane, _  ,o. ^  P f Z y j ę C f e  . p f O j e k t U  f i n a U S O W e g O .

& I

W ARSZAW A 3 II. (tel. wł Słowa). 
Dziś o godz.l szej obradowała mię-

__ ___ , ____ . J L IC. _  w  .  ,  .  . ozyministerjUna komisja nad zlikwi-

s tworzyła swe ją ‘ ^ s t a w ę . ^ y l u ó -  ***?  Młatwitóiu tej sprawy chcą po- 200 zmobilizowanych posłów od obo- P i  1  e  P r C J e  U f M a n S O W e g O .  O b ^ d T tu k o P z ^ o  i decyzja Napa­
waną ^Średniow eczne*, w galcrji święcić słuszną zasadę dla względów wiązku udania się na front. FARYŻ 311. Pat. Izba Deputowa- nie ministra Doumera postanowienie dr.,e j a tro.
Mazarini‘egc Cóż to nadzwyczajna personalnych. To , dekowanie się* w pailamencie nych po przyjęciu postanowienia komisji finansowej 295 giosam prze-
wystawal Cóż za moc dokumen- w  dyskusji 0 ustroju władz woj- było publicznym skandalem we Francji. P;ojektu finansowego mówiącego o tiwko 23 przewidujące identyczne- u. , -  J ---------- ---------------- , .............. I ........v.|. ______ w  r . • - . o --------------------------  r -  . .  - w  sprawie pomocy b ezrotot-
tów historycznych, kto.ym po pro- k QOch s - nie Q0 zwyczajnej Rady mieiśkłe j departamentalne w °.bow ,Sz :owem. składaniu pod przy- składanie deklaracyj » przeć osefcy n y m  W P o z n a f t s k ł e m .
siu aosc  napatrzyć cię n.e można. . , , , , , , , ,  J 3 1 , T  sięgą pirez poaatmków dek'aracyi o cekiaruiące, iż nie pod.egają danemu J
Unikaiy, drogucenuości bezcenne. C o n eprawdy, lecź Jo  kwalifikowanego specjalnych rezulucjach piętnowały ich dochodach, skoPC podlegają da- podatkowi. WARSZAW/ 3 U. {tel, wł. Słowa).
za sposobność zobaczen.a czegoś, co kłamstwa. Mówi się czasanr: „W  posłów parlamentu za to, źe nie chrą nemu podatkowi, odrzuciła na żąda- . Dziś raro przybył oo Warszawy wo
dla cywilizowanego świata ma war- wielkiej wojnie zwvdężyły państwa iść do wojsk?, lecz starają się utrzy- _ .  ,  „  # jewoda poznański p. Bniński wraz z

ć, opiawoj, śmiało można p<>- demokiatyczne, państwa, w których mać w permanencjiobradv parlamen- Z.J3ZU p G J ?C J 1 W  D i l k t l . ł ' f ó l C ! 3 <  Filaoma buir.i.strz.imi miast nnjnar-
wiedzitc: relikwii. Relikwji czasów, , , , . , , . . J dziel zagrożonych bezroooci“m. Hrzv-
które nigdy n.e wrócą, a których oto dowodziwo wojskowy uzależnione tu. A.e cenzura republik,, ta sama PRAGA, 3 .II. Pat. „Tribuna* ipo państw Małej Entenły. Na konferencji by : J0  n ^ j  X  odbyli
ma s.ę przed oczami: żywy strzępi było od parlamentów. cenzura, która nie pozwalała na wy- d,Je  za budapesztańskim dzienn.kiem tej ma być opracowy program walki konferencję z min. Raczklewiczem.

Proszę tylko wyobrazić sobie. Słowa takie wywołuję sugestją ja- mienianie wodzów zwycięskich, nie rD iam en e jF '1 źe na zaproszenie po- przeciwko politycznej agitacji prowa- Oorady ootyczyły sprawy bezrobo-
Najsiarszym pomnikien’ języka fran- kv)by uzależnienie armji od parlamen- pozwoliła, aby kwestja ta l i z a ła  U rumuńskie ma się oToyć w 3 j -  dzonej przeciw tyrn państwom
cuskiepo iest Dochodzący z roku ... _ j  j „  ,____ ,______  , . •   . _____u _____  kareszcie spotkanie s*°fów  nniicii0 , n P ^ ą y , d tu> od t^ądu pailamentarnego, mog o światło dzienne na łamach prasy.842-go ręKopis taK zwanych „Przy- ’ ^ > f  , 1 7 .

& r  - • - sunńyu u-rAia vvplynąć na zwycięstwo. Słowa takie W ogole francuska cenzura woj

cuskiego jest 
kopii

siąg strasburskich* oou synów kióia wojen-
Ludwika Pobożnego. Ten właśi.ie, są kłamliwe, ci klóizy tak mówią na przez pierwsze lata wojny była
jedyny oczyw ście na świecie, auten- wieazą, źe mówią nieprawdę, o ile przedewszystkiem zajęta osłanianiem
tyczny rękopis oryginał posiada pa- oczywiście nie są ludźmi, którzy po- instytucji parlamentarnych od napaści
r>ska Bibiu.lieque Nat c naie i oto_ o- za w} , snemj demokrat>czntmi emo- prasy i osłanianiem poszczególnych 
gląda się go na wystaw,e To duby . . . . . . . .  3 , , ,  , . ,
język francuski - - V. kolebce. Jak c lami nte QaR  s "; kierować żadnym posłów w w> packach, gdy kompro
brzm.? A oio tak: pro deo amui et argumentom. g miłowanie tych posłów, kornpromi-
pro Christian poblo et nostro commun A więc jeżeli zanalizujemy nie- tuwało całą korporację.
salvamen Daiej oto najstarszy z śmiertelną wiktorję Francji to zoba- A stosunek pariamentu do wojska

suv ;h« H i 3  L i ^ f k a W‘i CwięłegS* czymy> ie  ona składa z trzech 1 wo^ '  w ieJ " b y w a ł e j  geo-
Joinvili‘a. A oto i chyba r.ojciekaw- czynników 1) z bohaterstwa narodu zy i niebywałych bchaterstw. 
szy okaz. Jest to protokuł procesu fiancuskiego, któremu w każdej chwili O io fiazes wypowiedziany pizez 
Joanny d'Arc. Duże dwa toijały. Rę- wspomn!enia o wielkiej wojnie hołd wyoitnego parlamenta.jusza p, Leona
K u p i s .  Jcuen z foljałów otworzony z}0 £yć należy 2) z pomocy obcej: Bourgeois:
tza szkłem oczywiśctel) na stronicy . . . . . . .  J. v , , : . . . . .
v - - -  mianowicie rosyjskiej w r. 1914-ym i * w końcu staje się .rylujące, że

spotkanie szefów policji

erior partyjny na Łotwie,
Zamachy na redakcje organów  rządowych.

r>iz<-d kilku dniami doncsili&my o wybucha w redakcji wychodzącej w 
Rydi;e wazel  ̂ «.fcJriwa Seme->, oigdnu związku włościańskiego. Jak wykazało 
®'e° ztwo w jzien wybuchu tajemnicze jednostki dopvtywały się przez telefon 
ki oy bywa w redakcji ooecny premjer łotewski U lm aniS ,  C i ło n e k  stronnictwa 
włościańskiego, założonego przez -marłego min stra irtejeiowicza.

Onecnie donoszą z Mitawy, że w sofc-otę nastąpił /liebezpiec/ny wj’buch 
w rcdłKcji tamtejszego organu zw.ązku włościańskiego, .Senrgales Bałss*, skut­
kiem p idłożenin b^msy w ot lu drukarni i redakcji. Siłą wybMCńu zdemolowa 
no crę.>einwo lokal reJaacji Nikogo z członków pisma nte było w chwili katastro­
fy. Pry był# odic, a ustaliła, żerna do czynienia z tajną organ.zacją dokony- 
wujęcą systematycznych zamachów na organy stronnictwa rządowego.

Olbrzymie demonstracje bezrobotnych
w Rydze.

rad, które je] udzielał) sw. Katarzyna decydującej pomocy obcej) wreszcie „netałowic Klerykami jlczne transpa.enty i Szlaiidjry czezwone, wykrzyknąć -.chleoa i prącym,
i św. Ai.«garzata i idziez do '-eku- 3  ̂ z akjU ^4 kwietnia 1918 t.j. z pro- A oto inny frazes p, Alberta Fa- Dcmunsiranci udali się do premjera Rady Miejskiej, ministerstwa <spr« w 
N ^ herez  (abhira ion)* Na V  klamowania Focha wodzem naczelnym vre, podczas kiwawego bonaiersiwa wewnętrznych, wszęuzie żądając wyasygnowania funduszu na piace

sił sojuszniczychSie tej odpowiedzi ogląda s ;ę skre- wszystkich 
ś.one owa wyiazy lęką notaijusza: > rancji.
responsio mortifera czyli opowiedź, Z tym zaś akiem ostatnim, z no-
która śm e'C Joannie p>rzyinosb, oupo- rninacją Focha wodzem naczelnym 
wiedź śmiertelna. Jest w tych dwóch soiuszntCrvch sił zbroinvch ta'~ v -ie 
wyiazach, co pizurwały wieki, coś z s oJuszniczycn s ,  Zbrajnycii ^ c z y  się 
manumentalaośd iudrkicii— czynów. także womec wpływów 1 -nterwencji 
Wobec tego foljału czuje się caią pariamentu francuskiego do głównej 
wagę historycznych faktów— a 1 mi- kwatery. Foch był wodzem rmano-

we obrony Veroun.
B,orąc wszystko

publiczne.

z Polską za pośrednictwem 
Berlina.

   -  Pj d  uwas e  -  . .  .  P
.oczywiście jest lepiej, aby Verdun. L . l t W &  K O n l e f U j e
,s ię  utrzymał, ale gdyby upadł, cóż 
„za wspaniała okazja do interpelacji.
. s?m  podejmuję się wtedy ooaiić  Uczciwy m akler« pobiera za to niezły procent.
„Bilanda". Z  Kowna donoszą: W  tych dniach w ó c i ł  z Berlina dyrektor kolei

JaK s.ę s łosowaf panament do litewskich inż. Ss halauskas, gdzie prowadził narady w sprawie rozrachunku
mowoli tzuji. s ię  jakby drerzcz na Watlym n'etylko przez parlamentarny pracy wujennej, niech o tern mówią z Polską za wagony. Cała korespondencja i iczrachunek bęaą przeprawa-

rząd francuski, ale także i przez inne francuscy wojenni ministrowie: ' za po^eaniciwem niemiedaego centralnego zar/ąźu kolejowego,
wątpliwie DŁzpośrcanio po zapadnię- . . . . . .  c , , * \o r Uał ad zawarty został me między polską 1 Litwą bezpośrednio, lecz Litwmi
ciu wyroKU. 1 mech na ostatek wspo- rzifdy koalicji, Foch się pariamentu Mhlerand. podpisali odpowiedni tekst z Niemcami i Polacy drugi .eicst z Niencrmi
mnę jeszcze o jednej osobliwości nad swego kraju nie obawiał iz  nim się nie Komisja senatu chce badać s to -  Za pośreanieiwo przy rozrachunku za wagony INiemcy oti ymują 5 '\oc.
osobliwościami, dobytej na widok liczył. A właśnie dopiero z nominacją sunki aprowizacyjne w armji na miej- od wypłaconej sumy.
puol.czny ze skaroca bib joieki Na- fo c h a  zwycięstwo roztoczyło swe scu i chce jecnać na front, — Mil- . ’nne rozrachunki, jak za zepsucie wagonów i in Niemcy otrzy-
J;0 ^ '  L ?A|am' n h ^ r "  skrzydła nad armjami koalicji. lerand odpowiada na to: ^ 'o n ^ ł w f '  2.000 rnkóv  szwajcarskteti 5 jroc. do ó . 0 0 - 3  proc.,
temycztiy — tron króla Dagobeita • • . . . .  do 2 0 0 0 0 —2 proc. 1 od sumy wvżs»ei od ostatniei— I D ro c  Układ ten
przerobiony w 13 stuleciu ze siaro- Foch był n.e lubany w lewico- Inem n^w ^ym lapo^ck wam działa od dn- ^  stycznia i 926 r. . obowiązuje po zatwierdzę r iu
rzymskiego krzesła kurulskiego. Na cowym francuskim parlamencie z cza- kwestji,—a tajemnice w tym raporcie wam

i/m u orJe  . M a l i  w witkach śred- s 6 ł , wojny. Byl .rzec ie i  czlowie- “S 7  S Z > S & £
nich królowie francuscy przy^mu kli2m Q0 którego mówił kiedyś jego m iast.

wreszcieŁ bSdzoW c S w e 3 biżuierje minister: -^ > em  że pan chodzi na Millerand został niedługo później 
króla Childeryka I-go Z nich to ka mszę,.mimo to mianuję p?na dowód- obalony i teka ministra wojny odda-
zał Napoleon wiernie skopjować cą szkoły wojskowej.® na została gen. Oallieni.
...pszczoły, któremi jego płaszcz ko-

. . . przez
oba rządy na czas nieograniczony. Długi do dn. 1-go styczma 1926 r. 
zostaną zlikw dowane później; przypuszczają, it  b ędą one anulowane.

W czasie naraa nasi przedstawiciele pracowali w najściślejszym kon­
takcie z przedstawicielstwem litewsKiem w Beninie.

1

cia i ewentualnej akcji spmorząaów 
edem polepszenia sytuacji Jutro wo­
jewoda Bnrńfcki wyjeżdża z W ar­
szawy.

Obrady r.ad projektem  u sta­
wy przemysłowej.

WARSZAWA. 3. II. Pat. Sejmowa 
komisja przemysłowo h?nalowa przy­
stąpiła dziś do rozprawy nad proje­
ktem ustawy przemysłowej. Przedsta­
wiciel M-siwa Przemysłu i Handlu i 
wyjaśnił ed e i zedama proiektu usia- 
wy, która ma stwoizyć jednolite nor­
my dla przemysłu i izemiósł w szyst­
kich dzielnic. Na zarzut poaniesiony 
p-zez posła Pnłuckiego jakoby usta­
wa miała charakter antysemicki mini­
ster handlu i przemysłu Osiecki wy­
jaśni ł, że żądny h t tnaercy j anlyse- 
m.ekich ustawa nie wyraża.

Po walnem zebraniu T N.S.W .

W ARSZAWA, 3.11. (telL wł, Słowc) 
Natychmiast po Walnem Zebraniu 
1 wa Nauczycieli Szkół Średnich i 
Wyższych ania 2 lutego r. b. wieczo­
rem przewodniczący zebiania prof. Ste­
fan Kwiatkowski odbył konferencję 
z posłami Kujawskim, Korneckim i 
Sołtyk em przewodniczącym komisji 
oświatowej Sejmu w sprawie skut­
ków dla nauczycielstwa postanowień 
ustawy sanacyjnej 22 gruania 1925 
roku. Na konferencji ustalono iż w 
myśl prz^mówien.a posła Kujawskiego 
należy natychmiast rozpocząć starania 
aby krzywdy wyrządzone przez usta­
wę nauczycielstwu szKót średnich zo­
stały jaknajprędzej naprawione.

Decyzja w sprawie podaiku 
m ajątkow ego odroczona.
WARSZAW A, 3.11, Pat Rada Mi- 

nisuów na posiedzeniu dnia 3  lutego 
po przeprowaazeniu dyskusii nad 
sprawą podatku mają kuwego posta­
nowiła przed powzięciem decyzji me­
rytorycznej zasięgnąć opmji rzeczo-

Interpeiacje służyły poprostu oo muje ofenzywę gen, Nivelie‘a a doź- znawców V  tej sprawie*
Człowiek, który owe. mimo to wy- Q en. GaJneni ustąpił po kiiku uj awn:ania tajemnic wojskowych. Pu- niej rozkaz r<idy ministrów wzbrania Projekt wycofania noweli O 

hN^bowe^pszczołySBonapaiNch eiSZt m0Wlł byl »T yg‘ybem‘' Clemenceau, miesiącach i tak tłumaczył powody szczano naprzykład ploikę, źe jotfre głównodowodzącemu atakowania tor- podatku majątkowym;
Zabawiłen s ę w gaiercie Mazza- łym samym> komu F ran cia zawdz.ę- swego ustąpienia: chce rwakucwać Verdun i składano tu Biimont. WARSZAWA 3  II (itel wł Słowo

rine. Przepraszam naj nocniej. W ia - cza zwyc.ęstwo. I znowuż był to ' w  tej wojnie jesteśmy w pozycji para- ,nt‘-Ĵ Pe'ację. Minister odpowtadał na to. W czasie histerji z fortem Bri- W kuluarach sejmowych krążąpogło
parlamentowi doksalnej. Musi.ny w ykładać karty nasae nacam

znowuż
na Świat Boży, aby dodać do człowiek, który został Przed wojną dzięki sys‘emowi rzą- mont gen. N.velie był już pokłocony ski.że rząd ma zarma- wycofać uchwa-

relacyj telegraficznych, iż z wielkiem narzucony, Kióry żelaznemi rękami Btół» podczas gdy przeciwnik je chowa, dzenia arirsją pizez parlamentarnego z ministrem wojny i odstąpił o i aia-
uzn„ntem i zadowoleniem p'zyjsł targał opmję publiczną i żelazną swą T'zy lazy na tydf*e“ lfzeoa cncazić na ministra wszystkie nominacje gene- kowania fortu dopiero na wyraźny

p ^ T -  W 0 !ą  u i j k o r z > ‘  parla.Tienl. Tys ry i  , ‘a  0™ “  c“. "  , a l ° ”  r * * 1'  pa' ,! 'ille- W  r°*kaz  ■'
bie karaynała M frciera. Specjalnie partement — oto dwie siły, które wsżystkpłwite^eś o efektyWh;rezerwach w° ; ,,y c ' generałowie— politycy, mie- metUarnego ministra wojny.

że w konaukcie szedł stały naprzeciw siebie. Szczęściem tnaterjaie, Wszystko to ma być trzym ane w ł> jedynem zadaniem nadawać re- Piany operacyjne musiał priekła-zauwaźouo. 
niarszałtk Foch po prawej ręce kró­
la. J tź jz il i  na DOgizeb oba, kardy­
nałowie, z Reims i paryski. Rząd 
francuski reprezentował p. ambasa­
dor Herbette.

A trzej pioboszczowie z La Ro-
clietle wygrali sprawę! Głośna jest wszystkiem —  j e  fa is  la guerre.

dla Francji zwyciężył Tygrys.
Mow.ł Clemenceau: „moja polity 

ka w tw  lętrzn; -  jc  fa is  la guerre, oddaU gl?
rroja polityka zagraniczna j e  1 lis  _  Sztabowi generalnemu niemieckiemu 
la guerre wszędzie, zawsze i we tak, aie nie armj. irancuskiej.

tajem nicy. Nazajutrz o tem wie 20P osób, a publikański ch arak ter  armji, w sz y -  dać g łó w n o d o w o d z ą c y  Komitetowi
na irzeci dzień 2u0l' osób.

— Teinniemniej Kontrola pailamentu
stkie talenta w której reprezentowane wojskowemu rady mmistrów, w któ- 
były jeżeli nie przez rojalistów, to w tym nie było ani jednego wojsko- 
każdym razie przez kle-ykałów.

I znowuż „odmłaazaniem armji"
Parlament francuski z czasów —  wyrzucaniem tego republikańskie-

bardzo, tedy p  nie) uważałem :.a Parlairient wiedział i czuł, że jest wojny chciał naśladować konwencję, go balastu zajęła się Izba.

lony juz przez komisję oudzetową 
projek* noweli do podatku majątko­
wego. Jeżeli zamiar ten dojdzie do 
skuiku, beaziemy mieli więc nową 
kapitulacji rządu wobec PPS.

Posiedzenie komisji w ojsko­
wej nie odbyłc się

W ARSZAW A. 3.11. (tel.wi.Słowc). 
Zapowiedziane na dziś posiedzenie 

= c . komisji w o js K O w e j ,  na którem miano
U r.as zumclo so r :e  zdają spra- dyskutować prujekr ustawy o naczei- 

wy, że wielkość aktu 14 kwietnia 1918 nycn władcach wojskowych, nie od- 
w którym Foch proklamowany z o s t a ł  b>ł° -51? z powodu nieprzybycia re- 
wodzem nacz, si* zbrojnych sojuszni- êren!a Po s’ Stefana DąbrowsKiego 
czych polega przedewszystkiem na Zniżka kosztów  utrzymania

tak-że  *u^t!T'^eHco^y^^zlennik ^ L a  u P0 l<0 rz0 >1y- .Paf-ł^nent 'francuski po wysyłać swoicn komisarzy na front. Jak dalece partyjnym był pogląd 
Dćfense Rćpunucaine * pozwoliła "so- wojnie pomścił na starym Tygrysie Minister marynarki admirał Lucase na personel dowództwa świadczą o
bie rzucić oszczerstwo na kier fran- sw oje upokorzenie. wystąpił przeciw systemowi ank.et tem słowa wypowiedziane przez Brian- tem, źe dowództwo wojskowe wy- W A R S Z A W ^  3.II. (tel wł Słowa)
cu sk , że... ukrywał się oodczas wój- Wielka, nieśmiertelna w.kforja Fran- pailamentarnych i jako pow ćd dymi- da o gen. markizie Castelnau, który emancypowato się z ped wpływów Przewidywana zniżka kosćtów utrzy-’
r,y w oezpiecznem miejstu tak, że C]I p0 vvsiała z krwi jej synów, z po- sji przedstawił, że nie chce pozwouć, uchodził za genjusza — ł     ------------------------ ----------
niema możności ułożyć statystyki tych . . . ______________________  i , . f  1 \ .
księży,którzy b ąoź^ ad h  na*irnji oo- m oty sojuszników, z zasady na zel- aby wc Francji zapanował system 
jowej bądź rany odnieśli b o —bo ta- neg°> wspó .tego óowo ziwa i z e- sowietów.
kten wcale niemal Redaktora pozwali ntrgji Tygrysa. Udział parlamentu i Nietylko na komisjach wojsko- 
na sąd za oszczerstwo trzej probo- parlamentarnego rządu był temu zwy- Wych, lecz na tajnych posiedzen.acn
    . _.; ̂  rm I pi i u / i.\ti. . .i i n i*l a  . . . „ . , -

parlamentu.
„Gdyby ten człowiek nie chodził 

„na mszę, nie mielibyśmy już Niem- 
„cow we Francji*.

Wpływom parlamentarnym przy-

*

toL^ a s t o hdi twferdza^^nad C!ęb WU P‘Łc3zkod^  któr^ Plzełamał w Łbie rozpatrywano pisać należy, że dowództw leżało ^ ^ w a ^ i a  i
 \ : jmkui d c  uooiero < emenceau i ro ch . dtiałama ooe.acvine. kiutvltnwann tak- dłuuo w rekach niedołężnegoAtlantykiem) i dobni się swego. „La u° P lero 

Defense“ niusiała ogłosić statystyczne *

3 ^ . n’p n X ° “ a 0 . 0  jak ^
polu chw?{y 4,618, p.zeszło 9 tysięcy mentu.
. itrzymało krzyże za waleczność, 895 Oto ptzed bitwą r.ad Mamą w r.
Legję Honorową, półtoia tysiąca me- j g j ą  padament wraz ze swoim parla-
dale eic. Przyznać trzeba, że lewico- rządem ucieka do Bor-
we dzienniki paryskie z całą uczci- K wvwołme oanike w
w oicią  powłóczyły te cyfry nader deaux; Kr01^„ J
chluone

kiytykowano tak długo w rękach niedołężnego odobn stan fzec za. W kuluaiach sejmowycn krążą po-
Joffre’a, że wielką figurą był niedo- ... , P n k 'p g ' o ^ ! ® rychłem ustąpieniu min.

aplikować roisce. Zdziechowskiego z powodu nieporo-

f -i r r  f i  mna i a  S S B f iB i l  i l a t i U H U b  amaii

czy JESTEŚ CZłOnKlEH
l 0. P- P.

Paryżu, rzuca cień przygnębienia na w a laKim aniu oyf nie-
całe społeczeństwo francuskie, p«  ̂ potrzebnie wyprewa ,zony o 110  me- 
diywa nastrój w wejsku. Od tego lrów od okopów nieprzyjacielskich.— 
czasu nazwano ironicznie parlamen- Munster odpowiedział na to, że star- 

tarzystów 
leurs.

dzułania operacyjne, 
nieudane ofenzywy.

Interpelacje w spiawach czysto łęga wojskowy ale mason i lewico- 
wojskowych dochodziły do kilkuset wiec gen. Sarrail. 
dz.ennie. Jako przykład takiej mterpe- Dopiero interwencja angielska sta- 
lacji służyć może interpelacja socjali- wia kwestję w ten sposób: „Wspólne 
sty p. Longuet, który zapytywał mi- dowództwo dobrze, ale Castelnau lub 
ni stra dlaczego j ik iś  starszy sierżant Foch*, 
w takim, a takim dniu był

Pizyklady powyższe są chyba wy­
raźne. Wątpię, aby się w Poisce 
znalazł jakiś oficer chociażby nie 

nie prawicowiec, kió-

mama w ostatnim okreeie według 
danych urzędu statystycznego wyme- 
2 proc.

Pobłocki o ustąpieniu mm. 
Zdziechowskiego.

W aR SZ A W A . 3 II. (tel.w ł. błowa).

A jednak deoatowana w komisj. zl.mien jak z prawicą taić i lewicą, 
sejmowej ustawa o naczelnych wia- Piawica wysuwa zarzut niemożliwości 
dzach wojskowych wprowadza nas zrecukowania przez min. z.dziechow
na tę drogę.

Protest pizeciw tej ustawie pod­
nieść powinni ludzie o poglądach za-

skiego budże'u do sumy 1 i pół rr,il 
jatda, ze strony zaś lewicy wysuwa­
na jest śpiewa podatku majątkowego.

francuskich les francs fi- szy sierżant był tam w towaizystwie nad operacjami wojSKOwemi. Dnia II
swego kapitana. maja 1917 premjer gabinetu wstrzy-

.\iąd f ancusk jeszcze v .t dy wy- chcwawczo - państwowych, a prze- D o i a r ,  a k c j e  i Listy z a s t a w n e  
biera rocha nie jako h  u> nejszego, dewszystkiem c., dia których państwo 
lecz jako mniej nabożnego. silne i potężne jest ideałem — m o -

Uaział rządu c.ążyl oecydUjącc nt,rchisCi p01scy
€at

W ARSZAW A, 3.11. (tel. wł. Słowa). 
Dolar w obrotach międzybanko­
wych i na czarnej gielJzie 7 26. Akcie 
i .isty zastawne w ooroiach pozagieł­
dowych nieco mocniej.

Wilno, Czwartek 4-go lutego 1926 r.
Redakcja l A dirinistracja  ul. Ad. Mickiewicza 4, o.w arta  od 9  do 3. Telefony; redakcji 243 ,  administracji 2 2 8 ,  drukarni 262

B A R A N O W IC Z A  -  ul. Szosowa 172 
B R  A S Ł A W  —  ui 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N iŁ O W I C Z E  — ul Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  —  ul. Zamkowa 8C 

G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
KA M iEŃ  K O S Z Y  R S  K I —  Związek Ziemian 
LID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowa 1
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20
N O W O  S W łĘ C IA N Y  —  ul. Wueńska 28
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9
ST . Ś W iĘ C IA N Y  —  ul. Rynek 28
S W l P .  — ul. 3-go Maja 5
W I L E J K A  P O  W IA T O  IV A— ul. Mickiewicza 2g

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeńn-m no donn. ind z pizesyłką pocztową 4 zł 
zagranicę 7 zr. Korto czeków.; w F, K„ 0. Nr. S0253

aprze.iaży deiaticznej cena pojedyńczesro n-rn 15 groazy, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

CENA GUŁOaZ-CŃ: Wiersz milime.rowy Je.inoszpaltow; na stioaie z-ej la -  ] 31 g 
za tekstem 1U t )aż) K-oulka reklamowa inb nade.tane *U gr. W n-cn świąteczny

waz z prowincji o 2 j  proc. drożej
■ l ilio m  a  i w  sm  11 i iw ii i i i i
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E C H A  K R A JO W E
Jak żyje Nowogródek.

—  K oresp o n d e n cja  S ło w a  —
Nowogródek, 3 go lutego. 

L z iw n e  pytania—-pomyśli zape w ne się d o  p racy  kulturalnej s a m e g o  g im -  
niejeden z N o w o g ró d k a  a, u jrzaw szy  n a Z ; UrT1 iaj< dalece, iż raczej n a zw ać  
tak wiele o oiecu jący  tuluł. ją m o ż n a  w sp ó łp racą ,

Z  miną nieco  nadętą i lekcew a.a ,-  Młodzież g ^ n a z j a l n a  bierze c z y n -  
cy m  rucnem  ręk — >drazu powie: ny udział w ot odUKcjach T -w a ,  czy  
«' anoczku, a .eż to  dziura jakiej świat w  orkiestrze, cz y  w p o reżnym  
nie widział W iększej nudy z p ew n o - ch 0 rz e , kształcąc sw e  u pod ob an ia  do  
ścią już na całym  św ecie nie znaj- p ^  _  d o  Słtulci poiskjej.
a z ie sz ® .. X ak  zrozum iana i w cielona pro-

I prawda. .................................p tg a n d a  kultury polskiej na kresach
Szara , C crb a rw a a  i m es  o n cz e m e  r,je m 0 i e być z ap o zn an a , n ao d w fó t ,  

długa jeu n o stajn o śc ,  z im o w ą  szcze-  z p e w n o ś c ią  będzie poparta  jaknai-  
gólnie p o ią ,  aa je  s.ę w e  znaki sp o -  u s jjnie j
kojnym m ieszkańcom  teg o  g ro d u .  Ciężki stan f inan sow y, a stąd tru

Ruch i ożywienie trw a  zazw y czaj d n o ś t i  w  sk o m p leto w an iu  instrum en-  
dopóki starcza światła dziennego. m u zy czn y ch , niezbędnych dla 
W ie cz o re m  ąstaje har.„  zamiera o rkie stry, u b o g i jeszcze zasó b  biblio- 
praca powstają za to  u p o r c y w e  oz- przyczynia Z arzą d o w i wiele kło- 
myślania na lemat: c o  z resztą  dnia p o tów, a przygotow yw anie  produkcji  
p o czą ć .  _ w takich w arunkach m o ż e  o d b y w a ć

Ulubione miejsce s o a c t .o w ic  w —  s -ę jyjko z nieopisanym  nakładem  
chodniki w o k o ło  rynku s ą  nazbyt tru d ó w  i w ysiłków ,  
ciasne, by p om ieścić  w s z y s tk ’ch  a a- P o za  d o le g b w cścia m i życia c o -
orów  ruchu i s w e ż e g o  p o w e tr z a .  d z:e n n eg o  m am y jednak i o ra cę  p o -  

Inne części miasta, p o m im o  naieżyte- z y teczną.
g o  oświetlenia i znośnie utrzym anych 0 r ' a ! . . .
ch o d n ik ó w  czem u ś n i e m a ] ,  w z i ,  W ^

0 , 2  P o w sta ła  s ‘ąd ciasn ota  i tłok n ad- ['c / " e■ P rz ew o d n ictw em  P rezesa
mierny m ech ęca  w ięk szo tóm ieszk ań  zeb ;, .

s t o s o w -  W  »  W y j  - P - H r  « ! * «  
nie d o  g u stu  S p o d o b a n i a  sp ęd za  ^ h w a ł y  W k r o ;c e  m a p o w stać  v
w i e c z n y  w  «O g tńsk u  urzędników  P rz e ~ T
p a ń s t w o w y c h .  T a m , przy «maleńkim» udzielane będą
lub niewinnej g rze  ro z p ra w a ją  o  ize- .atnip ym  P o ra d y iekarskie  
cz a ch  pożytecznych lub o o e rw a n y ch  P *
o d  życia p o w szed n ieg o , a  to  w szyst- Dotyc cza s  istniała ty ko  poiadnia  
ko ku ro z ry w ce  i p o ży tk o w i.  lekarska, p io w a d z o n a  p rzez  sejm k,

lr.m z n ó w , żądni w rażeń, dążą g lJzic udzielane są  p orad y  lekaisk.e  
d o  m ie js co w e g o  kuta, b y  tam p odzi-  * w szy stkich  clioi o b a c h  za opłatą  
wiać— nie tyle treść i piękno o o ra z u ,  5 0  g ro s z y .  C h o r z y  leczący się w  po-  
ile raczej sztuKę łaiania i w e i o k r o t -  ra< ™ otrzym ują  w o b y d w ó c h  apie-  
ności n icow an ia  w yśw ietlanych, a ra- k3 0 *1 N o w o g ró d zk ich  rabat w w y s o  
czej „w ym raczanych*, filmów, które *' - 1 ^ 0  p ro c  od cen y  lekarstw z 
d a w n o  mają p ra w o  żąd ać ,  by je zło- recep.ury.
ż o n o  d o  lam usa. W, P

P o z a  tymi odłam am i sp o łeczen  
s tw a  n ow ogród zk iego  s ą  je s zcz e  i
inne, a p o d o o .io  s tan o w ią  c z ę ś ć  zna- _ _  ( x | P o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y  r o i -
czn ą —  to ci którzy spędzają d łu gie  n i c z e j .  W  dniu 1 b. m . odbyło się 
w ieczory  w d o m o w e m  ogn isk u, sz cze -  u ro cz y ste  poświęcem e i o tw arcie  niż- 
rze o d dając  się swoim o b ow ią zk om  S ztj szkoły rolniczej w  BukiszKach, 
rodzinnym , nie m o g ą c  dla siebie zorgan izow anej staraniem sam orządu  
znaleźć innych g o d z iw y ch  rozrywek. p owiaiu W ileń sk o -T rock ieg o . U io c z y -  

Życie tow arzyskie  p raw .t źe nie s te g o  p ośw ięcen ia  d okonał ks. p io -  
isinieje. przyczyną te g o  jest orak od- boszez pa.afj? Kalwaryjskiej M akare-  
pow ieunich  mieszkań. B o  też bez ura- vvcz. u ro czy sto ści  wzięli m  in. 
zy  p rzyzn ać  Irzeba, że m.eszkania udział. W o je w o d a  W deński p, Mali- 
n asze  rozpaczliwie przyp o.n.n ają  opo- n o w sk i Olgierd, Naczelnik W ydziału  
kę niew.e<e p ó ź m e j-z ą  od  .k a m ie ń -  Rolnictwa p. Szaniawski W a c ła w ,  P ro -  
n e g o  w ie k u ’ . , . . . feso ro w ie  U . S. B  p. R ogóyski Ka-

Jednak w y c z u ć  się daje  m ną je- zi.nierz, p. M arszałkow icz Jan, p. Sta 
szcz e .  nader p o w a ż  tą p rzyczynę: io m ew icz  W itoid , D yrekior  Banku Roi-  
b rak  pieniędzy. n e g o  p. M acu lew icz  Ludwik, P rezes

Z m roku szarej je d ro s ta jn c śc i  T  w a  R oln iczego  p. W a g n e r  Karol, 
wyłania się słabe jeszcze, ale wyjąt* Sekretarz tego T o w arzy stw a p. Jur- 
k o w o  żyw otne światełko, które * cza -  k ow ski Jan, R adca W o je w ó d z tw a  (b.  
sem  b y ć m o że  zdoła ro z p ro szy ć  pa- s ta ro sta )  p G rab o w sk i B olesław ,  
n uiące  mgły. _ P izew o d n .czący  W yd ziału  P o w ia to -

P o trzeb a  tylko c iep łeg o  i chętne- w e g o  p. Witkowski Lucjan, W ó ji  
g o  poparcia  ze s trony c a łe g o  społe- gm iny Rzeszańskiej p. Butkiewicz Jan, 
czeństwa. , Dyrektor szkoły w  Bukiszkach p. Je-

T ym  benjam !nkiem pub iczności leniewski Jacek, nauczyciel szkoły w 
jo w in n o  b y ć  m łodociane jeszcze, Bukiszkach p. Budrew icz i inni. 

iecz nader sy m p aty czn e  w sw y ch  W  serdecznym  nastroju  wygłosili
celach i dążeniach  —  io T o w a rz y -  przemówienia: p. W o jew o d a Malinow- 
s iw o  M u zy czn o -D ra m aty cz n e . _ ski, ks. M akarewicz, p rzew o d n iczący  

Teatr i muzyka w o g ó le  s ą  nietyl- wydziału p o w ia to w e g o  p. W itkowaKi 
ko ro zry w k ą d u c h o w ą , ale i p o tę-  i ,nni podkreślając niezmiernie d o m o -  
żnym p ro p a g a ,o re m  naszej kultury, słe znaczenie n o w op ow stałej  placówki.
tak n ie z D ę d n y m  na kresach.

Zadaniem  T o w a rz y s tw a  ;est pi o -

zyczn ych  ork iestrow ych  i ch óralnych , M E B L E  różne w wyborze dużym 
z e sp o łó w  d ram atycznych  i tp. po|eca skiad o  AnPo!uu/iP7 Wilno, m. Ni*

Zadanie swoje T o w a rz y stw o  spel- m e  b  l i  OiRNbCICnll»cmiecka 15 (w  
nia tern łatwiej, mając: na czele jako pudwórzu)
prezesa, D y rck fo ra  J. B ylczyń skiego , # 0  ^ p o  » . $  »  »  4 . 4 .. 
uzięki którem u praca T  wa zbliżyła

B U K IS Z K t

Obrady Sejmu.
Posiedzenie IzDy Poselskiej.

Na wczorajszem DOsieazen'U S e j ­
mu przed porządkiem dziennym p. 
Marszałek doniósł, że minister skarbu 
wycofał z Sejmu ustawę o upowa­
żnieniu Rady Ministrów do przyzna­
wania poręk skarbu państwa za w y­
pełnienie zobowiązań instytucyj kre­
dytu <.nugoterminowego z tytułu emi­
sji listów zastawnych.

Następnie po zdjęciu z porządku 
dziennego wskutek niezałatwienia 
sprawy przez Komisję noweli do 
ustawy o podatku majątkowym, w 
p.crwszem czytaniu odesłano do Ko- 
m sji projekt Ustawy o statystyce 
ruchu na turalnego ludności oraz kitka 
ustaw w spraw e sprzedaży lub za 
miany niektórych gruntów państwo­
wych.

Z kolei pizystąpiono do ustawy o 
ratyfikacji konwencji konsularnej m ię­
dzy Polską % Z S. S. R. Konieczność 
ratyfikacji Uzasadniał w imieniu ko- 
misji sejmowej pos Bator (Z lN J  
który wsKazał, że głównym m om en­
tem tej konwencji są wzgiędy go 
spoaarcze w szczególności widoki na 
utwoczenie nowych rynków zbytu 
dla naszego przemysłu W  dyskusji 
poseł Wasyńczuk (kl. ukrnmski) i 
po?. Rogula [kl. biafej protestowali 
przeciwko zawarciu wspomnianej kon­
wencji i podkreślali krzywdy wypły­
wające stąd rzekomo dla ludności 
ukraińskiej i białoruskiej Za ratyfi­
kacją oświadczył się pos. Skrzypa 
[komun.] który jednocześnie zarzucił 
polskiej buiżuazii, że tak dtugo ocią 
gała się z wejściem w stosunki z 
Rosją Sowiecką

Ro przerwaniu dyskusji us'awę w 
II 1 I I  czytaniu uchwalono. Również 
w 111 czyt. uchwalono po referacie 
posła Kucharskiego (ZLN) dwie usta­
wy w spraw.e raiytikacji protokołów 
Insbruckich oraz ukiad między Pol­
ską a Francją, Wielką Brytanją, Hu- 
landją, Norwegją, bzwecją, Szwajcar­
ią 1 Danją w sprawie konsolidacji 
długów reljefowych Polski. Sprawo­
zdawca zaznaczył źe zarówno pro 
tokuł Insbrucski jak i układ o dłu­
gach reljefowych są korzystne dla 
państwa i winne być uchwalone.

Po końcowym referacie posła Smó- 
likowskiego przystąpiono do g ło so­
wania nad pregmatyką nauczycielską 
Z pośród 190 zgłoszonych popra­
wek większość odrzucono zachowu­
jąc naogól zasadnicze postanowienia 
ustawy w b.zmieniu komisyjnem. 
Po przyjęciu ustawy przystąpio .o do 
odczytania wniosków i interpeiacyj 
wś'ód których znajduje się interpela 
cja w sprawie ustanowienia przymu­
sowego za-ządu telefonów w War­
szawie, zaś wśród wniosków' są wnio­
ski o rozwiązaniu Rady Miejskiej w 
Warszawie i o ustanowieniu przy­
musowego zarządu nad tramwajami 
miejskiem w Warszawie.

Nagłość
uzasadniona będzie na następnem 
posiedzemu, które odbędzie się w 
p iątek o  g o d z .  3 d o  p o ł .

Białorusini jirzedwko bolszewikom.
Wileński organ białoruski żąda przyłączenia Mińska do Polski.

Dzisiaj ukazał się w Wilnie pierwszy n u m er n o w e g o  o r g a ­
nu b iałorusk  e g o  «Biełaruskaje Słow a». P ro gram  n o w e g o  o r g a ­
nu przew iduje przedewszystkietn w alkę z komunizmem, dekon-  
spirow anie  szeregu  haseł rew olu cyjn ych  w ygłaszanych w  ftliń- 
sku, ictdie sk ie ro w a n e  są w pierw szym  rzędzie p rzeciw ko n a r o ­
dowi łj c iszew ickiemu i dążeń e B iałorusinów  do p rz y łą cz e n ia  
t. zw. t  a ło iu -i  W schodniej podległej dziś boiszew ik om . a o  
Białoi usi Zachodniej pod p a n o w a n ie  Polski.

ozafem  «BiełarusKaje Słowa» w ysaw a sz e re g  p o stu la tó w  
p op ru w y bytu B iałorusinów  w g ran icach  Polski, w pierw szym  
rzędzie autonom ję kulturalną i białoi usinizację cerkw i p ra w o  
sławnej,- w granicach  R zeczypospolitej Poistciej. (Z)

Krwawe tłumienie ruchu wolnościow ego za kordonem.
Z M :ńska donoszą: Wczorajsza „Zwiezda® podaje wiadomość z Mo- 

zyrza, że rozpoczął się tam wielki proces przeciwko organizacji powstań­
czej białoruskiej, na czele której stał niejaki ataman Bobr, znany w sze­
rokich sferach białoruskich. Sam ataman został zabity podczas walici z 
wojskami czerwonemi. Działalność bandy datuje się od r. 1920. W tym 
okresie banda dokonała niezliczonych napadów na urzędy sowieckie, roz- 
g romiła trzy kooperatywy sowieckie, zamoidcwała kilku wyższych przed 
stawicieli właazy sowieckiej na terenie Białorusi i dokonała niezliczonych 
rabunków w kasacn rrądowych Mińszczyzny. Akt oskarżenia zarzuca ban­
dzie działalność szpiegowską na rzecz Polski. Wszystkich uczestniKÓw 
bandy czeka kara śmierci.

Jednocześnie donoszą, i e  w Penzie rozpoczął się głośny pro­
ces przeciwko bandzie partyzanckiej. Na ławie oskarżonych zasiadło 
11-cie osób. Oskarżonym inkryminowany jest cały szereg zabójstw urzęd- 
niKÓw sowieckich. Wyrok zapadł w dn. 1 b. m. skazujący 9 ciu na cięż­
kie więzienie, zaś dwu na karę śmierci przez rozstrzelanie.

W Witebsku rozpoczął się proces przeciwko 18 członkom bandy 
partyzanckiej białoruskiej, antybolszew ickiej. Oskarżeni są o zamordowanie 
46 urzędników sowieckich i zrabowanie okoto 10 tysięcy czerwonców 
pieniędzy rządowych. Wszystkim grozi kara śmierci. W związku z odby­
wającym się piocesem, gmach są tu w Witebsku otoczony jest ścisłym 
kordonem wojska i milicji. Władze sowieckie obawiaja się zbrojnych wy­
stąpień ludności przeciwko skazanym bohaterom ruchu wolnościowego 
białoruskiego, (z)

W alka z prow okacją —  mordowanie «sIeIkorów».
Z Mińska donoszą: Pized kilku dniami donosiliśmy o zamordowaniu 

korespondenta wiejskego t. zw «sielkora» gazety «Zwiezua/>, nazwiskiem 
Kondraijew. Zabójstwo nastąpiło na skutek Drowokacyj..ych wiadomość* 
zamieszczanych z prowincji przez tego .korespondenta”, które to wiado­
mości szkodziły w wysokim stopniu miejscowym chłopom.— Ooecnie jak 
donoszą z różnycn części Rosji, nienawiść do t. zw. „sielkorów’  rośnie 
z dnu na dzień. P.owokacyjna Ich  dz.alainość un.emoźuw.a spokojną 
pracę na wsi, a ciągłe aenuncjacje, stwarzają nastiój wiecznego niepokoju. 
Wobec niemożliwości bronienia się przed wrogą działalnością „sielkorów* 
prawnie, miejscowi włościanie chwycili za oroń Ze wszystkich stron do­
noszą o ciągtych morderstwach „sielKorów®.

zgłoszonych v'niosków

Litwa zabiera rekruta z Kłajpedy.
Czy nowa prow okacja?

W edług doniesień z Kowna, rządowe sfery litewskie, m im o  
art. 3 5  konw encji kfajpedzkiej, p rzew idującego term in  opcj' na  
rzecz Niemiec, już przed term inem  1 stycznia r. 1030 zam ierzają  
rozpocząć p ow ołan ie  rek ru ta  w kraje kłajpeazkim  d o  w ojska  
litewskiego.

Na „dobrych chęc.ach“ się skończyło
D elegacja kłajpedzka nic nie uzyskała w* Kownie.

B ure Sejmiku Kłajpedzkicgo opubhKOwało komunikat w sprawie 
podróży delegacji kłajpedzkiej ao  Kowna. Komunikat z jednej strony 
stwieruza dobre chęci rządu litewsKitgo, z drugiej podkreśla, iż w dzie­
dzinie finansowej deiegacja nic nie uzyskała. Minister Skarou me zgodził 
się na wyasygnowanie rządowi kłijpedzkietnu sum nc znaczuą część jeg c  
w y d a t k ó w  odroczywszy uregulowanie tej kwestji a l  do ukończenia roko­
wań 1 nansowych.

Dzieci Bagińskiego i Wieczorkiewicza
o tr2ymają stałe pensje od Moskwy.

Z M ńska donoszą: pisma tutejsze zamieszczają wiadomość z Mos 
kwy, że Rada Komisarzy Ludowycn SSSR  postanowiła trojgu dzieciom 
zabitego przez Muraszkę Bagińskiego, wypłacać stałą pensję, w wysokos 
ci 200 rubli m esięcznie. Pensja zaliczona będzie od drr. 1 siycznia r 1926 

l o k a t a  k a p i t a ł u  Ponieważ dzieci Bagińskiego liczą* 10, 8 i 6 lat, przeto pensja wydawa­
na pędzie ich matce, aż do osiągnięcia pełnoletności dzieci.

Jednocześnie Rada Komisarzy Luaowych postanowiła wydawać 
takąż pensję, w wysokości 150 rubli miesięcznie, począwszy od dn. 1 
stycznia rb. jednemu synowi zabitego Wieczorkiewicza, liczącemu obecnie 
lat cztery, a i  do osiągnięcia pełnoletności, na ręcę jego matki.

W ażne dla p.p. ziemian, prze­
m ysłowców i Kooperatyw  

urzędniczych

D  Cl I I  R  A

Ostatnie wyaamapism sowieckich 
w Mińsku, podają Ukt zamordowa­
nia „sielkora* gazety „sierp*, wy­
chodzącej w Mińsku. Samosądu d o ­
konali mieszkańcy wsi Żurawiińce. 
Koiespondentem tym był niejaki Jan 
Wesołowski, pozostający prócz tego 
na służbie mińskiego G. P. U. znany 
prowokator i agitator. Chłopi zniena­
widzili go do tego stopnia, że posta­
nowili zamordować, nie bacząc na 
kary jakie czeicały ich za ten czyn.

Z LUrainy donoszą, źe potw o­
rzyły się tam specjalne oddziały do 
tępienia «sieiKorów». Partyzanci ci 
cieszą się wielkim uznaniem wśiód 
miejscowego włośziaństwa i znajdu­
ją wszelką w tym kierunku pomoc. 
W Penzie zakończył się niedawno 
proces przeciwko zaoójcom «sielko- 
ra» gazety «Nowaja Dieiewnia», Bu- 
zina, którego rozstrzelano. (K 3

Odkrycia w chińskim 
Turkiestanie.

Szwedzki profeso- Jo h n  Gunnar Anders­
son w ygłosił w tych dniach w Sztokholmie 
ciekaw y odczyt o badaninrh w chińskim 
Turkiestanie, gdzie odnalezioao resztki 
przedhistorycznego narodu m ongolskiego, 
pochodzącego z trzeciego tyslęcolecta pized 
Chrystusem. Prof. Andersson, który zbadai 
około 100 grobów rego naroau , przywiózł 
z 9obą do Europy obszerny zbiór nap.sów, 
klejnotów  i  w yrobów  ceram icznych, które 
do pewnego stopnia w skazują na pokie- 
wieństwo z cyw ilizacją mezopotam ską i 
egipską. O Jkrycie to potw ieidziłoby teorję 
areheologow  o istnieniu stosunków między 
Azją Środkową oraz krajam i śróJzlem no- 
m oiskitrm  w najdaw niejszej starożytności 
O stateczne zdarne można będzie wypowie­
dzieć dopiero po dokładnem zbadaniu zna­
lezionego m aterjału.

Gdzie jest najwięcej i 
gdzie najmniej kobiet.

Niektóro pisma zagraniczne podały w 
tych dmath ciekawą sta.ystykę o i.ośct ko 
biet w różnych częściach świata. Największi 
ilość kobrzt znajduje się w państwie mu- 
rzybakiem Ugamia, albowiem przypada tam 
na 10 .0  mężczyzn 1467 kobie.. Najmniej 
kobiet je s t  w państwach maiajskich 1 n« 
Masce, guzie ńa 1 ,0 0  mężczyzn przypada 
11' Iko J 8 b, W-gięctme 391 kobiet, W poje­
dynczych częściach świata jest następujący 
sto lunekt v Europie przypada na IOji1 
nężcz/zu 1027 kooiet, v ’ rfryce 1045, w 

Ameryce 964, w AZjl 961, a w Anstralji  
937 kobiet na lOOo męzczyzn.

Nowa próba teatralna 
•cbolda.Mej en

Moskwa. (CEP3).  Znany rosyjski mo­
dernista teatralny W . E. Mcjerebold przygo­
towuje  inscen.zacię klasycznej sztuki Giibo- 
jedowa p t. «Smutek skutkiem rozumu* 
(Gorie ot urna), W  sprawie wysławienia 
scenicznego pertraktował już Mejerchoid z 
n-almzem A. J .  Gołowinem. Publiczność me 
wąipf, że przygotowanie Mejercholda będzie 
tak samo sensacyjnem w ujęciu gry, jak w 
swoim czasie wystawienie sztuki Ostrowskie 
go p. t. «Las».

Sprzedaję na bardzo dogodnych warunkach 
dom mur^winy, 3-cb piętrowy w śródmieś­
ciu — v. yjęty z pod U.tawy c ochronie 
lokatorów, o 33 lokalach 2, 3 i 5 pokojo­
wych z wygodami, ru-zyioszący rocznego 
docnodu: Dwadzieścia pięć tysięcy zło ych. 
lntorm acje  oc. 3  a o  6 po po udniu Wilno, 

Młynowa 19 m. 2.

Ogłoszenie.
Poszukuje się lokaiu, składającego 
się z sali na 400 rsÓD 1 2 ch pokoi, 
położonego w śródmieściu, zdatnego 
pod urząd.

O ferty piśm ienne sk.łauać w kar- 
ce la r ji głów nej W ileńskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego z nadpigem J ia  

O  D.R.P,

O CNOCIE.
Ni hi l  est vi rtul * tmabi l i us.  

Niema nic milszego nad cnotę

Cicero,

Tak się rzadko mówi, pisze —  i, 
nirstety, myśli— o cnocie, że mało kto 
już dz:ś, ze snu nagle zbudzony, był­
by w stanie jednym tchem wyrecyto­
wać... definicję cnoty.

C o  to jest cnota?
Może odpowiedź ułatwi przypo­

mnienie, że Rzym-anie starożytni od­
różniali cztery kardynalne rodzaje 
cnoiy. Dla nich jednym, wieikim ty­
pem cnoty była: prudentia czyli rrą 
drość, czyli zdawanie sobie sprawy z 
ego, co jest dobre, czy*i znajomość 

prawdy, czyli dar czynienia dobra. 
Drugim dla nich wielkim typem cno- 
fy była justitia, sprawiedliwość, trze- 

ą cnotą kardynamą była beneficentia, 
czyli czynienie zadość wszystkim 
człowieka obowiązkom wzgiędem bli- 
'mego, czyli, jak wyrażamy się dziś: 
iantropja. Crwartą główną cnotą sta- 
orzymską byfa fortitudo, s.ła. moc, 
dwaga. stanowczość w  postanowię 

nu. Wysoko też u starożytnych była 
eniona temperantia, umiarkowanie, 
rzystojne w każdej okazji zachowa- 
ie się, tak zwane .d e k u u m ”, coś 

rodzaju teraźniejszej azentimen- 
kości.

Cnota me polega bynajmniej na 
urowości— dla drug ch. C lota jest 
-ecz krucha, jak szkło krucha. Ktoś 
owieaział, że co do tak zwanej cno- 

niew.eściej, to dla białogłowy naj­

pewniejszym środkiem zachowania 
cnoty jest... me ao zbytku utać własnej 
cnocie!

Lecz n i c  filozofujmy. Poprzestań­
my na uwielbieniu dia cnoty o g ó n o  
zrozunTałej, pochwytnej nawę, dla 
najbardziej maluczkich. Cnota — to 
cnota. Jeżeli kto n'e rozumie co to 
jest cnota,— tern gorzej dla niego!

A jak mało pamięta się o cnocie! 
Renan, wyłuszczając kiedyś wielką 
mowę w drnu przyznawania przez 
Akadem].; Francuską dorocznej na­
grody cnoty, prix de vertu, lub prix 
Montyon, rozpoczął przemówienie 
swoje me bez złośliwego przytyku 
od słów:

—  Jest jeden dzień w roku kiedy 
cnora oywa nagradzana.

Jeden, tylko jeden dzień w roku1
Mnie samemu możeby calutki prze- 

nrnął rok— i nie wspomniałbym ani 
razu o cnocie, gayby nie list pewne­
go czcigodnego kapłana, kióry pimie 
śledzi ? D y m  pisując w „Słow.e* nie 
schodził na manowce, osobliwie wąt­
pliwej moralności i ortodoksji, a czę­
sto gęsto przypom na mi o czem pi­
sać należy.

Tak i w tym oto liście leżącym w 
tej chwili przedemnął..

—  Lepiej oyś pan — pisze mój 
łaskawy, czujny a wielce szanowny, 
jakby kierownik duchowny, —  lepiej 
byś pan zamiast p.sać o rzeczacn 
a;bo ołanych aloo mogących nasunąć 
pańskim czytelnikom niekoniecznie 
pożądane myś!i, wspomniał coś —  np. 
o rneaawno zmarłej w Paryżu pani 
Cognacq. Czytasz pan i czytasz, dzień 
w dzień gazety francuskie, a ręczył­

bym, żeś kompletnie przeoczył rozd a-  
■iie ostatniej nag ro d y  M ontyon 'a .  
Rzecz, d o p raw d y , nad osobliwe o s o ­
bliwsza, że  ja panu m uszę p rz y p o m i­
nać o n ieb osz czce  pani C o g n a c ą .

I ro z w o d z i  śfę ksiądz prałat nad  
tern. jak wielką jaśniała pani C o g n a c q  
cnotą Bo o  to  ch ocki .  O 10, aby wzory  
c n o ’y — c h o c  raz d o  roku —  staw iać  
przed o c z y  czytelnikom  „ S ło w a ’ .

Pani C o g n a c q  — czytam w  liście—  
p racu jąc  przez lat pięćdziesiąt w  h a n ­
dlu sklepow ym , zebrała miijony, które  
przez życie całe u ż y w a b  na różne  
fundacje filar.troDijne. W  u fu n d o w a ­
nym  p rzez  m ą szpitalu pielęgno­
w a n o  d o  trzech tysięcy  położnic  
bez różn icy  n a ro d o w o ś ć ,  i wiary byle 
rylko każda z nich była ślubną m a ł ­
żon ka; dla nieślubnych założyła w iel­
ka filantropka oddzielne schronisko.  
D ziesięć  n r l jo n ó w  frank ów  dała Aka 
demji Francuskiej na wynadgradzanie  
rodzin c ieszących  się d ziew ięciorgiem  
rod zeń stw a 1 więcej; kilkadziesiąt 
akcyj sw eg o  d o m u  h a n d lo w eg o  d a ro ­
w ała pracującym  w  m m  robotnikom, a 
k ażdego 1  m en znała c h o ć  byto ich o g ó ­
łem siedm ty3ięcy; niezliczyć w s z y ­
stkich d o b ry ch  u czynk ów  ś. p. pani 
C o g n a c q  —  a trzeoa też mieć na  
u w ad ze , że olbrzymią fortunę z g r o ­
madziła uczciwą pracą. Z tąd  płynie  
jeszcze  jeden m oiał,  m ,ar owicie ten,  
że m ożn a  d o io b ić  się nawet o g r o m ­
n ych pieniędzy nie koniecznie p asku ­
jąc, oszukując ludzi iub zg ota  o!cra- 
aając  bliźniego.

*

A ja nietylko swojego czasu czy­

tałem pilme co w prasie fiancusHpi 
pisano o pani Cognacq [z okazj. je] 
zgonu w paryżu) lecz zadziwię może 
mego najszanowniejszego korespon­
denta wiadomością, i e  przeczytałem 
od deski ao  deski wielką m o w ę  
wygłoszoną w dniu 17 grudnia roku 
ubiegłego pod kopułą p a r y s k ie j  Aka^ 
demj Francuskiej w dniu rozdawania 
nagród za cnotę.

Całą, wielką mowę? Tak, calutką. 
1 ponieważ mam cdw3gę nietyko 
s woich przekonań lecz j swoich przy­
war, wyznam publicznie, —  bijąc się 
w piersi —  żem przeczytał w aodatku 
ao„ Journal des D ćoats” te monumental­
ną mowę zwaoiony nie jej treścią jeno... 
nazwiskiem mówcy.

Wygłosił ją ani mn ej ani w ię­
cej p. Robert de Flers, akademik, 
wystarczająco chyba popularn" na 
cały cywilizowany świat, współpra­
cownik spótkowy nieboszczyka Ca- 
iliaveta, współautor „Kióla", „Ładnej 
historji® etc.etc. catego szeregu prze 
rozkosznych lekkich Komedyj, w któ- 
rycn bardzo, bardzo często mowa o 
„cnocie* lecz nie zawsze od strony 
wystarczająco surowych zasad.

De Fiers referował z uizędu 
«nagrodę Monlyon‘a».

Ooowiązany był nietylko wygło­
sić uroczystą pochwałę cnoty — co 
oczywiście mogło ty iko zachwycić 
go i porwać —  lecz, niestety i po­
chwałę pośmiertną fundatora akade 
mickiej nagrody cnoty, imć pana 
Antoniego Roberta Augusta barona 
de Montyon, uroazonego w Paryżu 
w grudniu 1733-go i zmatłego tam­
że, również w grudniu roku 1820-go.

Messieurs\ —  rozpoczął przemó­
wienie sw oje de Flers —  pozwólcie 
mi wyobrazić sobie, że Aniom R o­
bert August trzech imion baron de 
Montyon jest tu między nami, 
we własnej osobie, we fraku jedw ab­
nym koloru puce, w czarnej kamize­
li, z żaboiem u piersi koronkowym 
usypanym points d‘avoine [w oweyi), 
w jedwabnych spodenkach, ; w pon 
czochach szarych przedziwntj cien- 
kości, w buc'Kach o klamrach z 
brylantami, odziedziczonych po którejś 
7 prababek.

Baron de Montyon co tylko 
wspaniały uczynił legat, ufundował 
nagrodę cnoty i ja o ‘o mam go wi­
tać od imienia AKademji. Pozwólcie 
nu, panowie, zwrócić się do niego, 
pi zastrzegając ściśle tradycyj prześ­
wietnej tej Akademji, i tak mu po­
wiedzieć:

Monsieur\ Urodziłeś się pan i 
rozstałeś się ze świaiem w Paryżu. 
Jakże najsampierw nie złożyć hołdu 
tej wierności aocnowanej jednemu 
miastu, a po nad to jednemu mie­
siącu, z którą to wiernością harmc 
nizuje to, żeś pan pizez całe życie 
wiernym był zasadom, stanowiącym 
fundament poiządku, spiawiedliwoś- 
ci 1 dobroci...

Przypomniał tuż zaiaz mówca 
kolejne etapy karjeiy pana barona, 
kładąc silniejszy nacisk na długo 
zajmowane przezeń stanowisko «in- 
rendanta»,cz,li administratora Owernji 
(Auvergne) i Prowaiuj-

—  Posąazano pana — mówił ae 
Flers — o mizantropję. Dziwiono 
się, że trwasz w kawalerskim stanie.

Nie dla tego jednak było tak, źe 
myślałbyś pan jak Bossuet, iż stan 
kawalerski wzoruje się na Błogosła­
wionym sianie aniołó w. Nie. Wiedzia­
łeś oobize, że rodzina nie dałaby ci 
dokonać zamierzonego, filantrophne- 
go dzieła. A czyż me był odruchem 
miłosierdz>a pański zamiar poślubię 
nia panny Rozaiji de Coustant, o s o ­
by wysoce wykształconej iecz gar­
batej i według najwiarogoamejszęj 
opinji, wyjątkowo swarliwej i niespo­
kojnej? Projekt rozchw.ał się. Pannc 
de Coustant zapomniała o panu z a ­
wiązawszy gwałtowną koresponden­
cję z Bernardin de Saint-Pierre*em,
i doprowadziwszy go ao  tego, ze 
poprosił ją o przysłanie mu konter­
fektu tudzież wiadomości szczegóło­
wej ileby mogła mieć posagu. P osą­
d z a n o  wreszcie pana, ze ja.to właś­
ciciel dóbr w ojskich, byłeś arcysuro- 
wym ala poddanych, źe byłeś w in­
teresach skronnym do ptenactwa, 
—un peu processif,wyraził się elegan­
cko de Fiers — źe cisnąłeś b .z  mi­
łosierdzia swoicn wierzycieli... Protes­
tujemy przeciwko takim insynuacjom , 
Czy mógłbyś inaczej zgromadzić 
fortunę -  którą tak idealn.e rozpo­
rządziłeś się. Nie lubiłeś wydawać... 
oto, zdaje s,ę. tajemnica powiększe­
nia aż do tego stopnia ojcowizny, 
że aż mogłeś w testamencie zadekla­
rować positdame 238.000 funtów —  
podczas gdy faktycznie cała pańska 
fortuna dosięgała siedmiu miljonów. 
Co by był z pana za znakomity mi­
nister skarou! Jakież nieocenione u- 
sługi byłbyś ouda> państwu. Napisa­
łeś dziełko traktujące właśnie o roi-
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E k s r  o r t  m s i t s ^ i ^ ł ó w  t 3 r *  charakter wyDitnie indywidualny i nie mysłu tartacznego—o taryfach kolejowych w 
• I p i *  ) . powinna być łączona Z zawłemi i Odniesienia do tej dziedziny, która sa n o w i

t y c h  a  t a r )  y  K O ^ J O W S .  spornemi sprawami natury oeólno- bodai ic  najpow ażniejszy dział naszego ży

l Dokończenie patrz Nr. 26 
2-11 1926).

z
spornemi sprawami natury ogólno

dr. państwowej, których wyświetlenie i Cla 80SP0df rc^  (przemy-,lo*ego>--mu3i- 
. . . .  . . .  my się zastrzec, ze poglądu 5z. autora co

załatw.enie wymaga d łjg iego  czasu. d0 .:.eakauiności poruszetra sprawy o
Sytuacja Obecna Wileńszczyzny i spowodowaniu rewizji dotychczasowej ta-Taryfy towarowe kolei polskich ^

.. j|a OJ|eo|oŚci Jel P o m y s łu  tartacznego pozbawto* ryfy n e uwzględniającej zasady zrózniczko-
są różniczkowe ty O odte ło'ś d  nego możności wywozu swych wy- wania dm .jwa ów przesyłanycn na od.eg-
do 600 kilometrów, dla

, nr a « , p  ro b ó w , m a d u t o  cech  w sp ó ln y ch  z
zaś więKszych różniczkow anie prawie u ó r n e g o  ć , a5Ka j E 0  orze-
u sta j ,  i opłaty stają s.ę  mniej więcej ^ k u j j ą  U ó r n e g o  bląska i je g o  prze

łość ponad 603 Kim.—nie podzielamy. Spra­
wie tej poświęcimy specjalny artykuł.

I n f o r m a d j e .

Absurdy obciążeń socjaln ych .
Pewna fabryka zatrudniała w pierwszem

o a t e g ł o s c r e c u  " "  , Cy uniemożliwiły p raw ie  p rz y w ó z  d o  Pó,lri> « u 1925 r, średnio 594 robotmkow,
N ie  ie s t  ie a n a k  p ew nem , czy .Ola 1 Ol- J  J  r  , . u k orzy przep-acowali 630.014 godzin zwyk-
m it  i c s i  j c  k   ̂ ^   ̂ łQ_ siebie i naw et tranzyt o b ro b io n y ch  łych i 26 31? godzin .laduczoowych. Razem

maier-alów drzcwnycm.
W szeregu śroaków, przedstęwzię- pujące: -

tych przez r/ąd w celu utrzj mania Lic?.by Liczby
. . .. . . .  , absolutne pr,-wepiodukcj. górnośląskiego przemysłu Wypła(a /a {aktycznie

wykonaną pracę zł. 511.709.78 100,00 pr.
wypłaty za urlopy „ 41 224.82 8.05 pr.
wyplata Kasie
Chorych ,  37.243.65 7.28 pr.

wypLua na fund.
naszej ogólnej d ez o i  jentacji g o s p o -  — y ------------ b m o * .  .  , 7 . 6 1 1 . 9 6  I 4 9 p r .

darczej, przy wzajemnej n i e z n a j o m o -  P p l n w i m f l  q h l ‘ v ć  nr/ p .  uoezp. od wyP. „ 8.954.42 1.75 pr,

O g ó ‘em zł. 606 745.13 118.57 pr,

proporcjonalne do praeby.ej odległo- w * ® ™ * . ,  P ® »
< £  Tak U kład tai yf powouuje pcw- « < W  « ! „ ,  pokko-nramreck, Porto-

n _ auIi -  ra  b.enstwo to powiększa ta okolicz­
ne p o d r o ż e n i e  o p  a za ność, iż na skutek tejże wojny Niem.
o d l e g ł o ś c i a c h  wyżej 600 k.lometrów. j j  j

tem, c

ski, kraju, który nawet w tau.icy a- 
ryfowej nie posiada stawek dla odle­
głości. oonad 1200 kilometrów, fakty­
cznie zaś me zna prawie przewozów
n a K z v c h  donad 800 kilometrów, ta- . . .oaiszycn u węglowego i ułatwienia mu przysto-
xa konstrukcja ogóina taryf jest isto & &
xa K_m iv j & Triirfnn sowama się do nowycn rynków z b y ­
tn ie  niesłuszna i wad..wą. n u a n o  * , . utnie m e s i u s z  ą ■ tu i warunków k o m u n i k a c y jn y c h ,  —

obniżenie kosztów transportu węgla
do portów odegiywało rolę pierwszo- w ypłata na zakł.

powiedzieć, w jakim stop ... p .

darczej, przy ‘ h r^ drt, .  Celowi temu rmł służyć prze-

«  P ° f e b  !  T  S f  ua‘ e ! B S  u .w .- z js t k ie m  b u „ o «  n o w e j lin ii k o -  
czych lo.inyc dzWn i' k  Bywm-Odyma, a takie wpio- w >  »>:

J ^ t ^ W K Ą  « * » *  w y ją tk o w e j u , g o r e j  , - y t ,  S M

ź ró d e i zaopairzjnia *  t n a jb u z s z y c t ,  Z ^ Z  ‘ T t Z T

wraz z zapłatą za urlopy V'y-

84,26 grodzy, bwiadczcuia socjalne, których 
koszt podnosi odpowiecnio cenę towaru wy­
niosły w tej fabryce 18 57 pr, kosztu ro b o ­
cizny.
(„Przem ysł metalowy").

N ow e ustawy ł rozporządzenia .
Z „DzmnmRa bstdw  R z P . Nr. S z dn.

261 1926i
— Rozporządzenie M-ra Skarou z dnia 

20.1 192 .  o wypuszczeniu serji II premjowej

ustala-

r v n k ó w  z b v t u - w  jaKi.u stopniu przewoźne od wszystkich ła-
źn au n a  c z « *  o d b i w c h  „  u downi i stacji kopalnianych węglo-
n a "  „ L o z ó w  na dalekie od ległości  J ? *  d o  O d a n s k ,  , O d y n , w  w y s o -  

p r-e w u  kości 7 złotych za tonnę.
jec uzasadniona g o sp  Analogiczna taryfa w yjątkow a p o ­
sługuj.- specja .ne  zm . winna być w p ro w a d z o n a  dla ek spor-
szczepóin e w obecnej tak tragicznej . . . .oZczv.guin c j tu wyf%bów pizemysłu tartacznego
dla sirarbu pan.twa cnwi . Wileńszczyzny: m.anowicie, powinna pożyczki dourówej (po* 64),'

zmiana Ogólnej konstrukcji * I  . . — Rozporządzenie M-ra Skarbu z dma
”  , ?  . - Ann blm t)VĆ wprowadzona klauzula, Iż prze- 20,1 1926 o zmianie terminu przewidzianego

taryf dla odległuśc. powyżej 600  klrn, J  F materiały tarte od WSzYSt- w ‘ '  » 1 30 .rorporządzenia M «  SKarou z dr,, 
test kwestią zawiłą, k iórą wymaga w oź e 0  , . ?LV im  w sprawie regulowanja obrotu de-
' . , . , - : kich Stacji Wllenszczyziiy do L:d2ń” Wizami i walutami zagrauicznemi oraz obio-
specjalnycn m ozolnych oaoan  * Q avni i wszysikich punktów tu p‘tn>ęź''ego z łagrapnteą (poi oS);
rei ze wznledu na poważny tkwiący ska' y . y . p — Ko^purząiUcn.e M- o » ókamu, Pizę-

' ®  ̂ , u cJp granicznych nie powinno przekraczać mysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Dt-\ z dn.
w tern inte.es skarou r.ie aa . ę  - określonej wysoKOści. ??A 1926 o uzupełnieniu «-ma z dn. .6.11026

dostatecznie szybkim tern- j  1 * w sprawie ustanowienia cła wywozowego od
Ta gótna granica wysoaosci ptze- pszenicy (poz 56),-
v . 0 f . . i E 0 ,  ze w iglęu t,  n i  o b n i . t n i e  ,nJ -  ? £
Się certy mateijaiów tattycn w porów- 2 1 1926 w sprawie prolongowania terminów
n mu Z nrzeciwoienna i ze WZt?’edU na n t5owa obpi.wę celną towarów ipoz57jj. namu z przeuwujenną 1 ze. u _  Rozporządzeilie M.rj vv Oj sko.
na to, IŻ przemysł tartaczny jest 7U* wyeh z dnia 18.l 1926 w sprawie uzupełme-
nrłmp mpp v r n v  i (ila urm  hoinienia nia r'u a  z dnia 11,v 1922 d0 l'8t#w7 0 obo’

„ . „ . . „ r n , 4 ,W  _____   —  P nl- Ctyr-ny 1 Ula UrU(-n 0 l r U t ‘1,a Wiązko oostępowama zwie.ząt poc ,ąs owycl.
zazudjj .1 . j 1 ot,jro , v go  należy przynajmniej dia początku i wuzuw ua rzeez haósiwa (put 58̂
munikacyjną . gospodarczą. Wyst«rczy & ^  wyuatnych uig _ p0win. „ .  ^ ie n n ik s  Ustaw Rz. P.” Nr

sp ojrzeć  UL mapę P o U k .,  a Ł b y  prze^ „ le j  p rzed w ojen n ych
k o n a ć  się, ze żad na inna d z ie im c a n .e  jharJ  ^

łatwić w 
pie.

W  przeciwieństwie do tego kwe- 
stja ulg t a r y f o w y c h  dla Wileńsz«.zyz- 
ny jest prostą i jasną dla każdego, 
kto ence dać sobie trochę trudu uia 
z a z n a jo m ie n ia  się z jej sytuacją k o -

P r z e s t ę p c z o ś ć  w  W i l r r e  

w  r o k u  1 9 2 5 ,

Władze policyjne świeżo ukoń­
czyły statystykę wyp adków prze­
stępstw w roku 1925 Podajemy tu z 
niej szereg aanycn stanowiących ilu­
strację życia w ubiegłym roku. Cytry 
podane w nawiasach oznaczają prze- 
stęnstwa wykryte.

Największa iiośc przekroczeń od­
nosi się do przekroczeń przepisów 
administracyjnych, meldunkowych, 
sanitarnych 1 handlowych — jest ich 
2844.

Kiadzieże bez włamania 1358 
(853), uszkodzenia cie esne 387 (367) 
przestępstwa polityczne 14 -(13), 
bunt i opór władzy 72 —(72), zakłó­
cenie spokcju publicznego 2Ó67, 
przemytnictwo 5, włóczęgostwo i że­
branina 318, fałszerstwo pieniędzy i 
papierów wartościowych 14—(10) ra­
bunek zwykły 6 —(6 ), morderstwa ra­
bunkowe 7 —(6), podpalenia zbrodni­
cze 2 —(2), strzeżenie do nierząau 6 
— (6), przestępstwa na tle seksual- 
nem 3 — (2), spędzenie płodu 2-■{]), 
kradzieże kolejowe 8 2 —(46/, kradzie­
że k.eszonkowe 281— 1(115), kiadz. ko­
ni 1 6 —(0). -kradzieże z włamaniem 
3 07— (137), kradz. bydła 4 — [3], p a ­
serstwo 15—(12), potajemne gorzel- 
nictwo 11— (.11), opilstwo 3193, bi- 
gamja 8.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
komenda m. Wilna, posiadająca etat 
niższych funkcjonarjuszy policji 6o9 
osób, z kiórycn praw-e sto dwadzieś­
cia osób pełni służbę jako urzędni­
cy kancelaryjni oraz konwojenci aresz­
towanych wysyłanych po z? obręb 
miasia, to zestawienie tych dwóch po 
sobie postępujących cyfr da nam 0 - 
braz zadawalmający

Z ogólnej liczby kiadzieży —  wy­
kryto 57 pioc. —  co w poiównar.iu 
z przeszłorocznym stanem (czterdzteś- 
ci kilka procent) stanowi znaczną 
poprawę, pomimo, że przeszłoroczny 
etat wynosił 820 osób, a nie jak o- 
becnie bb9

C  podniesieniu się poziomu na­
szej policji miejskiej — świadczy też 
wymownie rubryka —  lichwa, bo 
gdy w lutym rub. zameldowano za­
ledwie o czterech '.wypadkach nadu­
żyć w lipcu mamy już tych wypaa-

1-  B f i M O W Y

T. BUNIMOWICZ
=  B A N K  D E W I Z O W Y  

T E L E F O N Y :  2 5 7  2 7 0 ,  f 8 3 0

z a ł a t w i a  w s Ł e 'k i «  o p e r a c j e  
w  z a k re s  bankow ości w ch o d z ą ce

|p: Niniejszym mamy zaszczyt podać do ogólnej wiadomość , 
naczyń kuchennycn 1 n a r z ę d z i  rzemieślniczych

D O M
r l a n d l . - P r z e n r

iż sklep 
P L

%
S W I

został przenieś ony z ulicy M ektew!:za Nr 7 do oawneeo lokalu przy 
ul, W ile ń s k ie j  Nr 23 1 m ie śc i  się  ł ą c z n i e  ze s k le p e m  spożyw czym . 
1. D z - a ł  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  zaopttrzony w wlslki wy­
bór naczyń aluninjowycn, emaljowrnych, przedmiotów gospoJarsrwa domo­
wego i t . p  2, D z i a ł  s p o ż y w r z y  zaopatrzony we wszysikie 
artykuły pierwszej DO’rzeby. Z powalaniem

Dom Hatidl.-Przem. 
,Ś  W I T

«eI
V Doroczna, Szopka

I Akademicka
czyli — Betiejki Wileńskie

urządzana staraniem Koła S łuchaczy Wydz. Sztuk Pięknych U.S.B,

Przedstaw enia codziennie prócz czwartków od dnfa 5 -g o  lutego — 
piątku — w loka 11 .Ogniska Akad.* — ul. Yyhelita 24, Poczrlek punk­
tualni o gc Iz. 8 -e J  w i e c .  Ceny biletów od 1 zł. do 5ciu zł do nabycia 
na m ejscu. Kasa zamawiań na rastępne przedśtawienie czynna od godz.

7 ej wiecz. tamże.

ków  32, w  paidz.etniku 96, s w 
giuuniu 246.

Pcdczas gdy kradzieży zwykłych 
mieliśmy w styczniu r.uo. i 46 w 
grudniu iiość ich spadli do 17-tu. 
Na podstawie całćgo szeregu zesta­
wień, których dla braku m.ejsca nie 
możemy podać stwierdzić ‘.należy, nie 
bez przyjemności, że pomimo ostre­
go bezrobocia i raiamania się .ekono­
micznego jako warunków sprzyjają 
cych do rozwoju przestępezoścl — 
przestępczość ta dz'ęki energii policji 
m. Wilna maleje, 2 przynajmniej p o ­
nosi zasłużoną karę. fb]

K R O N I K A
9 z J d -

jest ta k  u p o ś l e d z a n a ,  p k  M lieńszczyz- k o sn ó w  przewozu a o  portu, ,  u  .
na, pod względem motliwości komo- wynosiły, jak w id w M in y  wyiej, 18o _  Ro,Do,»dz«,te M .„ Sk.,bu ,

— Rozpoiząizenie M -rt Skarbu z dnia 
9.1 1926 w sprnwie uprawy tytoniu w r 1926 
(poz 6 . ) :

— iłozDorzadzeute M-ra Skarbu z dnia

n i h c y l n y c h S Po(ółoiia~n a najdalszym “  « • « « « “  ' ^ o n n e w e g o
, y * r  ncn , , t • vjuri4iieta W y d a ik ó w  na p rz ew ó z  powyżej 10 tytumowycn (poz 62),

kranCU RzeczypOspol.tej, W . ę “Y t , n ,lv  nrz vsi tartaczny — Kozpoiządzenie M ra Skarbu z dnia
nlinem DOITliedzy Cl. nski m u r g ran ic  y ‘ y P 25.1 J926 o częściowej zmianie r-uir. M-ra

«  • ■ n „rai- W ileńszczyzn y w ob ecnej chwili po- Sdarbu z dnia 23.Xil 1925 o ustaleniu cen
z Rosją i L nw ą, pozbaw iona na, żadnym  w yoadku nie m o że  sp^edażnyth spirytusu i wóue< monopolu-
nych d ró g  d o  Bałtyku, najwięcej p o -  n osl-  w W d nym  wypauku m e  m oże  wych oraz du0atl(0wego 0 jOClJltkowan,_ za,

c. • j  , . h cł I m e powinien. W  myśl więc p o w y ż -  pisów (poz 63);
trzebuje doraźnej, lm-j hm iasto  J gjauzuJj w e  w szystkich  w y p 3 d- ~  R' /porządzenie M-.a Pnemysiu i 

W szelkie w zględy na sa m o - sze) K a u zu "» w e  wf*J Handlu z dn. 22.1 1926 w rzedmiocie listów
6  w 3  L . o h  r r r i t i  n l  TP w n żnP  79  p k u n n .  tfHJ. 9 -  „O

Wscn. sr. o g. 7 m. 2-3 

Zacn. si. o g ( a  10

jwinny w  
plan

ty.n
i u- ny

pomocy,
wystarczalność kolei p 
wypadku odejść „a drugi 
stąpić miejsca trosce o podniesienie 
stanu ekonomicznego naszej upośle­
dzonej dzielnicy, tembardzitj, że 
ewentualne jej podniesienie się eko­
nomiczne spowodowałoby iuż w nie­
dalekiej przyszłości znaczne przycho-

kach, gdy pizewoźne za e k s p o r to w a -  
W ileńszczyzny materjał tarty za

za dowodem doręczenia (poz 66);
— Rozporzą.izeiiie M-ra Przemysłu i 

. . . . . .  , . .v, Han dn z dma 26 1 1926 w sprawie częścio-
o d l e g ł o ś ć  Od stacji n ad aw czej W w  i- wej zmiany zagranicznej taryfy telegraf cz-

leńszczyźnie d o  G d ań sk a , G dyn i i 
w szystkich  punktach granicznych,  
p rzew yższa  1 0  z ło ty ch  za tonnę, wy­
sok ość  p rz e w o ź n e g o  p ow in n a być  
zred u k o w an a d o  tych ro zm iaró w .  
R a/.ciągnięcie tej klauzuli o p ró c z

nej (poz 67 j;
Z „Dziennika Ustaw Rz, P."  Nr 10 zdn. 

l .l ł  1926.
— Rozporządzenie M-ra Skarbu z dnia 

26.11 1926 o wprowadzeniu nowego formula­
rza deklaarcji ccinej wywozowej (por 66).

f , y , . i V U **V.i u w i ui| vi v J M w p * w
dy dla skarbu p a ń stw a . reszcie, Q dadska j Gd^4n także na w szystkie  Dewizy i 
przyznanie u .g  ,  uco i en szczy  m e pUnkty g ran,czne miałoby głów nie

na celu ułatwienie eksportu do  Ni 
miec, a  także przez R um unię ( C o n -  
s tan ca) .  N. K.

Od R edakcji; — Zamieszczając artykuł

GIEŁDA W A R SZA W SK A .  
3 lutego 1926 r. 

waluty:

dia ten tow ości kolei nie p osiad a  tak 
wielkiego znaczenia, -ak o g ó in a  zm.U' 
na taryfy. W  len s p o s ó b  jasn a i 
n agląca  sp raw a specjalnych ulg tary­
fow ych dia W ileń szczyzn y  posiada

.  Dolary 
Belg j 
Hola-.tdja 
Londyn 
Nowy York 
Harvż

pana N. K.— znawcy potrzeb nabzego prze- Praga

Tranz.
7,30 
33,25 

293,10 
35  65 

7.30 
27 52 
21.61

Sprz. Kupno.
7,29 7,31
33,33 33,17

293 81 292.37
35.51 35,bu
7.29 7.30

27,59 21 46
21.66 21,56

nistrach f in a n só w . j Uż wówczas nie 
uszło pańskiej baczności, że niesz­
częsny minister skarbu wciąż tylko 
trapi się i zabija się pratą i ma za­
trutą całą rozKOSZ posiadania wła­
dzy

Ustanawiając nagrodę cnoty, za­
strzegłeś pan aby mowa okoliczno­
ściowa me trwała dłużej nad półkwa- 
dransa. Ruzurmemy to aoorze. Wów­
czas, za pańskicn czasów i długo 
jeszcze po.em dawano jedną  nagro­
dę, tedy nie trudno było załatwić się 
z nią w ciągu jakich dziesięciu minut. 
Pomyśl pan jednak, że w to k u  bie­
żącym rozdal śmy 623 nagrody cnoty! 
Miałbym prawo mówić przez 6 53 
półkwadranse. Postaram się wszeiako 
nie skorzystać z przysługującego mi 
prawa...

My jesteśmy od tego aby robić 
cnocie reklamę N iem* w tern mc ani 
złego ani zbytniego. Trzeba azeioko 
i głośno mów^ć o cnoc.e. Trzeba, 
aby się tak w y ra z ić :  dobywać cnoię 
z UKrycia i siać pełnemi garściami 
wśród ludu i publiczności z.arno do­
brych obyczajów.

Pańska iundacja pociągnęła ku 
cnocie niezliczoną ilość usobmków. 
Jestem 100-tym z rzędu akademiKiem, 
K tóry  dzieło pańskie wynusi pod nie­
biosa. Po raz 106-ty osypujemy oebie, 
panie baionie, kwiatami nołdu i sła­
wy. A teraz,—ó 1‘annee prochainel 
do zooaczema się za rok o tej porze!

T e  wygłosiwszy powitanie, wyli­
czał p. de Fiers przez doore pół g o ­
dziny wszystkie i komu udzielono 
nagrody. Imponujący korowód ludzi, 
których cnotę aobyto na światto

dzienne! O to  rodzina C h a b ć ,  mająca  
aż 16 dzieci (25.000 franków  n a g r o ­
d y), najstarsza cónca m a 17 lat, naj­
m łodszy ch ło p cz y k  sze ść  m ies'ęcy ;  
o to  rodzina kapitana P o u ss e t ,  której 
w s z y s c y  cz ło n k ow ie  b ran jaknajwa-  
leczniejszy udział w wojnie, jeoen  
padł, trzech ciężko ran n ych, pięciu z 
krzyżami Legii H o n o ro w e j ;  o to  b o-  
h a.erska siostra  m iłosierdzia o  której 
mówi de Flers ze szczerem , udzieia-
jącem  się w z ru sz e n ie m ;  o to  n a g ro a s io -  
ne przytułki i szpitale; o to  Kropla  
Mleica w  Mulhuzie idealnie z o rg an i­
z o w a n a  i funkcjonująca; o to  o trz y ­
muje n ag ro d ę  instytucja o  nazwie  
W zajem na Pornoc Rodzin Francuskich ;  
o io  zakład dla sierot Reim s; o to  
pani Echaubard  wyżywiająca z p racy  
rąk trzy sw o je  siostry, z których  jed ­
na sparaliżow ana i jedna warjatka  
M atce umierającej p rzyu ekia ,  że ich  
nie opuści .  Takirnże wzorem  cn o ty  
rodzinnej jest paryżanka *■ milja P au-
nełier, a w z o r e m  ab so lu tn eg o  p o ś w ię ­
cen ia  się dia „ s w o i c h '  jest n a g r o ­
dzona G er.naine Lecam p- i t. d.i t. et. 
O  Każdej z tycn h erom  potrafił de  
F lers  m ów ić  z wielkim blasKiem sło  
w a ,  z głębokiem  w sp ó łczu ciem , ze  
szczerym  sentym entem , chwilami z 
rozrzew nieniem

M ó w i się, mówi o  cnoc ie . . .  C rtoć  
raz do  ro k u  lecz z należnym  respeK - 
tem, i u ro czy śc ie  i sy p ią c  h o jm e  na­
grod am i.

O io  zaś i na tern m iejscu w .S t ó ­
wie* była m o w a  o cn o cie .  R a z  przecie!

D laczeg o  zaś tak rzadko m o w a  
jest w ś r ó i  ludzi o  cn ocie  a tak czą  
s to  o — p askudnych cz y n a ch , o wj.jk

stępkach, ba, o  zb rod n iach ?  D la cz e ­
g o  mniej, o  wiele mniej interesują się 
ludzie pięknemi, szlachelnem i, poa- 
n.osłemi czynami niż —  pierw szym  
lepszym  Kryminałem, b ajeczn ą  defrau-  
dacjąj piram idalnem szalbierstw em ?  
D lacz eg o ?

D la teg o , miły B o l e ,  b o  p od o b n ie  
jak p jam sta s iaaając  d o  fortepjanu po­
winien d obrze  grać, obowiązkiem jego  
jest d obrze g ra ć  a nie fałszować, tak 
też i cz łow .ek  powinien b y ć  z natury  
rzeczy: uczciwym , miłosiernym, p o ­
św ięcający  m się, etc. jednem słow em ,  
p o w n i e n  b y ć  cnotliw ym . T o  je g o  
najśw iętszy ooowiązek. C n o ta  jest tajł 
rzeczą pospolitą  (a przynajmniej p o ­
winna m ą  Dyć w  zasadzie!) że...  jak 
każoa p ospolita  i naturalna rzecz , m e  
budzi żyw szego  zamieresowania

O to  d iaczego  nie m am y np azien-  
n.kow p o św ięco n y ch  wyłącznie.. . c n o ­
cie, pięknym uczynkom , objaw om  wy­
sokiej sz lachetności,  a przeciw nie m a ­
my ich sp o ro  regesiru jących  tyiko 
w szelk.e  zorodnie , z w y io Jn ie m a , o -  
szustwa, aefraudacje.

Przed laty istniała m eto d a  uczenia  
dziec. kaligrafji p olegająca  na p.saniu  
p o  w o u n y c n  zn ak ach . Z wodnych  
zaś tych znaków oyły poukładane całe  
sentencje. Jed n ą  z m ch ,  w ierszem  
w y ra ża n ą ,  niech zam k n ę niniejsze  
rozw ażania  o b s erw a cje .

Cnota skarb wieczny, cnota klejnot
drogi.

Tvgo# nie wydrze nieprzyjaciel srogi, 
N.e spali ogień, nie zaieje woda—
Nad wazystkiem zaś innem panuje

przygoda.
Czyż nie jest tak?

Cs. J.

CZVCAkTEK 

Dziś

9('eronik' p.
Julro 

Agaty p. m.

U R ZĘ.D O «A .
—  [b] O rzeczenie  komisji  

lozjem czej do sp ra w  rolnych na  
pow . Oszmiański. W un u 30 
stycznia poapisane zostało orzeczenie 
nadzwyczajnej konnsji rozjemczej ao 
spraw rolnych na powiat Osz- 
m.anski.

W skład komisji weszli: okręgo­
wy inspektor pracy p. Leszczyńsk. 
(przewodniczący^, sędzia Bąciśiewicz, 
naczelnik wyaziału rolnictwa i wete- 
ryr.arji p S z a n i a w s k i  oraz pfzedsta- 
wic.eie obu stton.

Orzeczenie to, regulujące warunki 
pracy  i płacy oidynarjuszy folwarcz­
nych, rzemieślników i stołowr.ikćw 
rozciągnęło umowę zo orową na rok 
służDOwy 1 9 2 5 /2 6  z Wileńskiej i na 
powiat, wprowadzając pewne zmiany 
i uzupełnienia.

Jednocześnie odroczono teirrin 
wypowiadania służby z 6 -gc na 15-ty 
stycznia.

—  (b )  O d p ra w a  k o m en d an tów  
p o steru n k ó w  policyjnych. W
dniu wczorajszym w komendzie pc 
licji r,a powiat Wm-Trock1 odoyra się 
ooprawa wszystkich komendantów 
posterunków administracyjnych.

Na odprawie obecnym był ko­
mendant poiicji wojewódzkiej ja. 
Prasżałowicz.

W  ubiegły poniedziałek odoyła 
się odprawa komendantów kompa- 
nji gi anicznych.

MIEJSKA.

— (x) W y ja z d  d o  W a r s z a w y  
p r e z y d e n ta  m. W iln a. W dniu 
wczorajszym prezydent m. Wena p. 
Bańkowski wyjechał na kilkudniowy 
pobyt do Warszawy w sprawach za­
ciągnięcia pożyczki dla m. Wflna

—  (o) P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  
w  s ty cz n iu .  W ubiegłym miesiącu 
pogotowie ratunkowe wzywane było 
310 razy z tego udzielono pomocy 
na miejscu w 144 wyp.

Ostatnie awa dn1 przyniosły 2 8  
wypadków.

P O C Z T O  W A

— (x) Zwiększenie ilości skrzy­
nek pocztow ych w obrębie  m. 
W iln a  W celu udogofmema pu 
bliczności składania Korespondencji 
zwiększono dotychczasową ilość 40 
skrzynek listowych w obrębie m. 
Wilna do80 przyczem wzięto ooa uwa­
gę potrzebę rozmieszczenia skrzynek 
r.a bardziej odległych krańcach mia­
sta. O becnie miasto jest podzielone 
na 3 rejony i opróżnianie skrzynek 
odbvwa się trzy razy dzienme. Ćzas 
opróżniania skrzynek i kontrola pod 
teLminem oprózn ania wskazują tablicz­
ki umieszczone na każdej skrzynce.

—  (x) W sp raw ie  su m ien n ego  
spełniania o o o w ią z k ćv  słu ż b o ­
w ych przez urzędników W osta­
tnim czasie min. przemysłu i handlu

p. Stanisław Osiecki wydał między 
innemi odezwę do personalu wil. 
dyrekcji poczt i telegratów, w której 
pudkreśla stwierdzone obniżenie się 
poczucia obow.ążkowości wsrod pra­
cowników i wzywa do naieżyrego i 
sumiennego spełniania otowiązkćw 
służbowych Odezwa ła wyraża rów ­
nież konieczność należytego i ooy- 
warelsKiego traktowania i załatwiania 
ludności w spiawach urzędowych.

—  [x] Nieżyjący p re n u m e ra to ­
rzy g a z e t  b iałoruskich . W ycho­
dzące w Wilnie czasopisma biaio-u- 
skte w noszuktwaniu prenumeratorów 
i oia wykazania władzom rzekomo 
znacznej ich poczytna śd  zasypują 
pocztę całymi stogami egzemplarzy 
dla bezpłatnych prenumeratorów na 
prowincji. Większość tych egzempla­
rzy, jak to wykazały już niejednokro­
tnie dochodzenia, jest adiesowana na­
wet do o s ó d , K tó re  od kilku luo kil­
kunastu lat nie żyją. R/.ecł oczywi­
sta, że za doręczanie czasopisma nie 
żyjącym adresatom i innej oardzo 
licznej kaiegorji czytelników czaso­
pism btałoiuskich me dobrowolnych 
prenumeratoiów zaszczyconych przy 
wiiejem bezpłatnego otrzymywania 
gazet, poczia nie może w całej roz­
ciągłości ponosić odoowiedz ainości.

W związku z tern, w ceiu uprze­
dzenia zarzutu szykanowania cza 
sepism białoruskich, Wileńska dyiek- 
cja pocztowa wystąp ią do władz 
centralnych z wnioskiem o zaprowa- 
dienie przymusu osobistego odpiera­
nia z poczty gazet b aioruskich ptzez 
adresatów zamieszku ących w poza- 
miejscowym okręgu doręczei danego 
urzędu względnie agencji pocztowej,

— jx] W spraw ie sprzedaży  
zn aczków  p o czto w y ch . W obec 
stwierdzonego wypaaku pobierania 
przez prywatnych sprzedawców wy­
robów tytoniowych przy sprzedaży 
znaczków oocztowycn ceny wyższej 
oa normalnej, zwrócić należy uwJgę 
ogółu, że sptzedaż znaczków p a c h o ­
wych do cenie wyższej jest zagrożo­
na odpowiedzialności karną po­
ciąga za sobą pozbawienie takiego 
sprzedawcy koncesji na sp'zedaź wy­
robów tytoni ?wycn. W  celu zapobie 
żenią nieuczciwemu postępowaniu nie­
których sprzedawców, społeczeństwo 
v inno więc współdz.ąłać z władzami 
poczto wemi zgłaszając każdy wyoa- 
aek tego rodzaju władzom policyj­
nym.

K O LEJO W A
—  (x) Zmiany w  rozkładzie  

ja z d y  p o c ią g ó w . Z dniem 5 b m. 
przestaną kursować pociągi pośpiesz­
ne Nr- Nr. 801 i 802 które dotąd 
kursowały mię j/y Warszawą, Brześ 
ciem, Baranowiczami i Stołpcami 
Wprowadzone zaś zosianą w tymże 
dntu poc ą i pośpieszne Nr. Nr. 705 
—  706 na Imji Warszawa — Białys­
tok — Wołicowysk —  Sarny — Nie- 
chorowicze

Pociągi te kursować bęga 3 razy 
w tygodniu a n lanewicie: z W ar­
szawy we wtorki piątki i niedziele, z 
Niechorowicz w poniedziałki, śtody i 
Diatki. i

— (x) Naminacja p. inż L a g u ­
ny. Dyrektor wydz.ału eksploatacyj­
nego wiieńskeij dyrekcj! P. K. P. in­
żynier Ł/agima został z dniem 3  b. m. 
mianowany witepiezesem wydziału 
technicznego tejże dyrekcji.

s p r a v v y y ; w z n a n i G w e

—  (b) P o w ró t  arcybiskupa  
Teoclozjusza. W driu wczorajszym 
powrócił z Warszawy arcytisKup  
Teodozjusz.

Na dworcu arcybiskupa Teodoz- 
jusza  witała delegacja składająca się 
z członków konsystorza, semi- 
narjum duchownego i ducho­
wieństwa.

S P R A W Y  ŻYD O W SK IE

—  (b) M ożliwość rozłamu w 
k ole źydowskiem. W dniu wczoraj­
szym ser. Rubrnsztejn i ooseł d-r 
Wygodzki zawezwani zostali do W ar­
szawy na soecjaine pos iedzenie ty- 
dowsKiego koła sejmowego w spra 
wie . istatenia stosunku koła do rządu 
pr. SkrzyńsK ego.

Dowiadujemy się w związku z 
tym, źe pewna część posłów -w ró­
ciła się do rady naczelnej sjonistycz- 
nej organizacji z pismem, w którym 
zapewniają że jeżeli do marca nie 
zOctante zwołana krajowa konferencja 
Organizacji sjomslycznej -zmuszeni 
bę lą wysiąp:ć z koła sejmowego

Do grupy tej przyłączyć się ma 
g rupa «h.tahdut».

O PIEK A  S P O Ł EC Z N A  i PRACA
—  (b )  G m i n a  ż y d o w s k a  a b e z ­

r o b o t n i .  Gmina żydowska powięx- 
szyła ilość porcji chleoa, wydawanych 
bezrobotnym z 1000 do 1300,

jednocześnie z tym, p. Kahan 
przedstawiciel amerykańskitgo towa­
rzystwa J. D. C. zaDewmł przedsta­
wi,cieli dobroczynnych instytucj " wi- 
l e n sK ic h ,  że Wilno otrzyma wkrótce 
pewną surnę ceiem polepszenia po­
mocy dzieciom w szkołaen.

w zwiątku z tym sieć kuchni 
przy szkołach żydowskich będzie 
lozszerzona.

— |pj Podzłal zasiłków  dla  
b e z ro b o tn y cn , W dniu wczoraj­
szym odbyło sią posiedzenie komisji 
reDariycyjnej celem przeprowadzeni! 
rozdziału pięciu tysięcy zioiych prze. 
znaczonych jako zasiłKi dla b ezro­
botnych umysłowo pracujących

OgOłem w'ptvnęło 215 podań o 
przyznanie zapomogi.

— 11>) O d ro czen ie  term inu re-  
j e s t - a c j i  r eietnicłi. O stateczn y  ter­
min rejestracj, nieletnich zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu odroczo­
ny został do dnia 10 b. m.

Rejestrach p rzeszło ro czn a  m e  
zwalnia p .a c o d a w c o w  od re je s tro w a ­
nia nieletnich w  roku bieżącym .

A K A D E M I C K A .

— Prem -era „Szopki Akade­
mickiej* jik już pouawalismy od ­
będzie się w piątek dr.. 5 lutego r.b. 
w lokalu „Ogniska Akadem.* Począ­
tek o godz &-ei punktualnie. B.lety 
do nabycia na miejscu Następne 
przedstawieni codziennie prócz 
czwartków.

— Przedstaw ienie  .S zop k i*  
dia akadem ików . Staraniem Zarzą­
du Bratniej Pomocy Młodzieży Aka­
demickiej w aniu dzisiejszym oubę- 
dzte się przedstawienie piątej .Szopki* 
Akademickiej dla członków towarzyst­
wa. Po przedstawieniu do godz. 1 w 
nocy mają być tańce.

Wstęp tylke za okazaniem legi 
tyn.acji Bratniej Pomocy. Początek o 
godz. 8 wieczór.

Z a rz ą a  K oła  Rolników  
U. S B. w  Wilnie, ogłasza iż w 
ODecnym karnawale doroczny bal 
Koia Rolników nie odnędzie się, 
ze względu na tragiczną śmierć ś p, 
kolegi Władysława Bądzk.ewicza, jak 
również na ciężKi kryzys przeżywany

'tr/Pr cnryłoPłpA.jturn
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Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y . Wystawa odbędzie się w sali 3 
pułku saperów (ul, Arsenalska). 
W stęp dla wszystkich —  płatny.

TEATR 1 MUZYKA.

— Red u a  w  tea trze  n a  P o h u l a n c e

—  E w a k u a c ja  c h o r y c h  i ran  
n y c h .  W  dniu 5 b. m. o godz. 1 1 
w Of.cei skiem Kasynie Garnizono- 
w tm  odbędz e się posiedzenie Sekcji
Sanit. T .  W. W., Iia u e PP^1-- gra dzisiaj poraź ósmy po dłuższej przer- 
lek. Bohuszewicz wygłosi relera wie QramaL Wysp.anskiego „W yzw ojenie*.

E w a k u a c j i  c h o r y c h ,  r a n n y c h  t za-  Juiro  po ra» dziewiąty komei ja  Żerum- 
’  sk ego <Ueiekła mf przepióreczka*. W ;c -
g a z o w a n y \ u  . doi*4 powtórzenie ‘ Fircyka w zalotach* ko-

—  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  urn- mPj j i  stylowej Fr. Zabłockiego, zakończo- 
w e r s y t e C k i e .  We czwaitfck, dnia nej sceną operową Dominika Ciuiarosa 
4 o lutego 1926 roku o godzinie 
7-ej wieczorem

etu
Jaworski wygłos

Kr n o  K am eralne

„Polonja4*
ul. Mickiewicza 22

Dziś nareszcie Wilnianie 
podziwiać mugą znakomi­
te arcydzieło. dramat ży­
ciowy w 10 aktach z fe­

nomenalną 
M A K Y  C A R R  

w roli M itTKl

I V  P r z e k a z a n i e
TO największy hymn miłości macierzyńskiej. Obraz cichegu v ohalerstwa 
jakiem jest życie m a t k i  M A ’KI 1o film dla wasi O JC O W IE  to film 

dla was! SY N O W IE  i CÓRKI to film dli wasi

K ino-1 ea ir

„Helios“
- .  N F'ŁO QJ
*N £
Q F ?

roku O godzinie «H matrimonio segrete*.  W niedzielę o godz-- 
Coli c..ooL»pfvL.i-H 12 ej w poł, poranek poświęcony twór- 

7-ej wieczorem W S 3 l l  b . l  aaec C czoj cj Zegadłowicza z jego udziałem. 
Uniwersytetu zas* Drof. dr. iwo Bilety sprzedaje do przededma każdego 
law i r s k  WYgłdSi o d c z y t  p .  t „ U s t r ó j  przedstawienia biuro „Oruis* Mickiewicza 

- 1 „ ^ o H n ;n a - ;p e 7 n e m “ z C\klU 1 od 9 —4.3C w dnie powszednie i od

K 2 S w V t .  .Kulfura w i e k ó w  l? -^ :30. *  od
sreonich*. Wstęp. 50  g r ,  dla mło 
dzieży 2 0  gr.*

Od r. 1843 istnieje

W l l e n k i h  £
tarska 20.

MEBLE
______________ ________________________________ ___ ,___________________     jadalne, sypialne,- sa-

Czaiodne jka  ekiann W ie r a  C h o ło d n a ja ,  O s ip  Rui .cz  i Maksimów w 12 akt. dramacie jonowe i jabineiowe,
r w  ^  ¥ * ?  ^ 7  & f i  Podczas seansów  śpiew rom ansów .k r e d e n  s y, stoły,

hCHR j  ZAIVTE MY
, 4 - r  i— i  b - i  -b  . t  ■ ii■ r r —  h b l  H B H B a s m a m a M B a n a m  Niedrogo.

Sprzedaż na raty.

t!
Dziś będzie wyświetlany iilm w 7 aktach.

K U L T U R  A L N O O ^ W  l A I O W Y  
SALA MIEJSKA

„Nieznośny Willy  ̂ *9»
r r  /  /  nenskiego,

Nad program :
[<Tygodnik aktualności

OOf OWE kroju
i na obstalunek su­
kien, pła izezy i bie­
lizny według żr.rnall 
w cenie od 5 0  gro­
szy są lo n ibyd a  w
P R A C O W N I

t a k i  cli

Ub i D l O W
O f i a r n a  2  — 1.

E-3

11—2 i od 5 —8 w dniu przedstawienia.
— K o n c e r t - W ie c z ó r  ‘ P rz e g lą d u  A r ­

ty s ty c z n e g o * ,  kióry odjędzie się J nsiaj,  
czwaitek, w Salt Klubu Hanulowo-

wicza 33 a o
g o Jz .  8 wieczorem, zdołał już wzbudzić 

Ż3 akademja swoim doborowym programem wśród mi- 
uroczy lośników sztuki żywe zainteresowanie. W

W Jleńeiriru. we czwaitek, w s a u  KlUDU n  
—  A k a d e m j a .  Z.&TZĄ » ■ Przemysłowego przy ul. Mick ewic

Stowarzyszenia D ow oorczy ,ow  godz. s  wieizcnfm, zdołał już
niniejszym powiadamiu

w zn:  ̂ u ?nkp?Z|tow~ Dow- koncercie biorą uBztałi z n a k o m ^  śpiewacz-
StOŚCl 2 r u P y  w a e h o d n  ej • O  ka operowa p Marja  Skowrońska, anysia b.
borczyków , odbędzie s.ę O -  z. -£ teatrów cesarskicnp Mieczysław Worotyńsk',  
WD w sali miejskiej przy ul. G iT O - oraz Zn?ne bosonożki pp. Ą era Rejzerówna 
bram i  ki ej Nr. 5 '  L  Nadzieja Radzinówna (tance

B A L E  1 Ł A 3 A W Y .

— D o r c c z n a W Y P A D K i l K R A D Z IE Ż E  

— P o t a r  w  Park u  Loiini-

phstyczne).
Po koncercie czarna nawa i tańce salonowe 
do g. 12 ej.

z a b a w a  le ś n a  
organizowana przez leśników D y ­
rekcji Wileńskiej odbędzie się dnia
5 lutego r b. w. Asf.l0 nap hn ^ y m  W nocy na 3 b. m. skutkiem
f Zf niA  ̂ urZl  ! L  01 Zaoroszer * nadmiernie rozpalonego p>eca wy- 
ę j . .  VJ Mi< uewicza ). _ . buchł pożar w jednym z budynków
oraz buety wstępu z’ bawv wojskowych w Porubankufhależącym
pp. gospodyń ' g o s i ^  ^ w y  dQ p Lotlvczego. Budynek spło- 
w gmacnu Dyrekcj. Lasów R^nstwo- Hnczczetnie f

Wd "  f fa d tm  c t  e ^  część rzeczy,
o ' ! , ° o .  22 • Srroie należących do amieszhalyclr HunS-miu

rodzin podoncerskich. O-iai w lu­
dziach me było. Akcja ratunkowa

dniona z 
brakli wody na miejscu

2 zł. Początek o godz, 22 ej 
wieczorowe.

Dziś o godz
22-ej, w sa!

Slrazy ógniow ij byta utrudniona 
, k w sa.onacn nrihKhjp oowodu braku wod» m «,c.

skiego (Mickiewicza ^ ^ d b ę d z i e j ^ ę  Dochodzeme w loku
bal Akaden ickiego Kiubu Włóczę

— (t ) P r z e k r o c z e n i e  g r a n ic y .

L-twie i do- 
represjami

99
Od 3 go d c  16 g o  lu tego

G O R D O N ui. Niemiecka 26

po raz pierwszy po wojnie

w y p r z e d a ż  n s m k

feów łącznie z Akadem. Legją Woj- . . . .  .
S o w ą  Bai urozmaica p.zcbogaiy ko- *  n u y  na l b. m ro  htją graniczna 
tylion. Salę uekoruie tuma kwiatowa zatrzymała Stan K j.en ,k ieg o  prze- 
.W ellera*. P.erwsze, parze przybyłej kraczającego graui.cę z Litwy. 
r u pal wręczoną zosianie premja w Kurensk. w czasie pasa neutrai- 
Dostaci bukietu żywych kwiatów. In- nego był żołnierzem artnji jpolsklbj, 
fo macii co do zaproszeń udziela Se- następnie wzięty został do niewoli, 
kretariat Bratniej pomocy (ul. Wielka zaaklimatywował s.ę w 
24) J g o d z  od 1— 3  i od 7 do 9  p.e-0 teraz przyciśnięty
wiecz Pizy wejściu obow ązują za- ucickt oo olsk-u

— P o rw a n ie  - s a b m k i* .  Szpj.ia  Su- 
p r o s z e m a . _ *  M k a w u l b n i e w i l a  chadow c t  fFokó , 1) zameldov.ala, U  dn. 1 
13 —  D o r o c z n a  ż a b a w a  &tanec a  J-SHjari Paw łow icz zam. Zacisze 1 np o- 
K c ł a  P rz y ro d n ik ó w  L - b .S .  o d o ę o z ie  wacjz j j  je,  J 6  letnią córkę Dochę, która 

5  J n .e e o  O g o d z . 1 0  te j w  lo k a iu  opuszczają mieszkanie skiadła 240 zł. go-
■ a ,  AKati*»r nckietłO, Wielka 24, lówką i na SOu zt. Oiżuterji.O g r f jk a  Akademi g — Pożar. We wsi Horoayszcze gm.

—  ( b i cfatastro.u  s -  c n o  o  Krzy%ViCkiej wskutek nieostrożnego obeno-
w a. W cniu wczorajszym taksometr pzei!ia 8î  z ogniem spłonęła kuźnia, dwa 
x . ’ ip w nroaze Z Wilna UO N. - Wi -  chlewy i uach nad domem mieszkalnym na 
■ •i ■ i i t- r.eui szkodę Pauliny Czarnowskiej
lejki uległ Wjpau..O . — Na noże. Dn,a 2 hm. o godz. 19 do

Przyczyną wypaUKU Dyla Sil g - mleszj<an5a Maiki Kajsowej (CCn-obramska 
Wica dzięki której zarzuć.łj tyute ko- 3) przyszedł Stanisław Bukiel (II Kaduńskn 
ła Maszy na zderzyła Się ze slupem 80) i u ipad' z noże-n na najdująceKO się
tP'Poraficznvm P a s a ż e r o w i e  n.t  o d -  tam Ryszarda Stamsz wskiego Pomiędzy 
te  fcgi. n e t n y i i i -  wyżej wymienionym, wywiązała się bojS-.a
n ieś l i  ran .  d A ^ m f  n£L nu ê w Ci:a3ie której obaj odnieśl.  rany,

łvv7/.I>x- Pogotowie odwiozło poszkodowanych do
  A-) W y s t a w a  g o ł ę b i  pooZ- szpitala żydowskiego.

feuwych i r ą j o w d .
h o d o w li g o łęb i .C i l iw a )  o rg a n iz u je  J ziezy a i j ^ t  z Cukierni przy ul. Św.-Jań- 
W okresie 4  —  7 b. rn. w y staw ę gO- s,<iej 3 Sora Orosman ((Żydowska 8) oraz 
łębi p o cz to w y c h  i ra so w y ch . Róża Kieler (W. Stefańska 33).

Z OSTATNIEJ CHWIU.
Sttejk tramwajarzy

W A RSZA W A , 3. II (tel wl Słowak, Jutro ma się w yoow :edzieć osta­
tecznie o sprawie strajku tramwajarzy rada mitjoka Dzibiaj sprawę tę 
rozważał magistrat. Poiski Związek Zawodowy sro na stanowisku, że o 
ile magistra4 nrzyjmie minimum żądań tramwajarzy jutro w południe tram­
waje ruszą na m asto. Na jutro zrana zwołany zesłał wiec tramwajarzy 
*  teatrze Powszechnym, na któryma ma zapaść uchwała w sp awie dal­
szej akcj

Prezes międzynarodowej konfederacji
studentów.

PARYŻ 3 11 PAT Prezes m iV zy- Podczas swego pobyłu w Ameryce 
narodowej konfedercji studentów p. p BalSński zwiedzi szereg tmast a- 
Jan Balińak1 jundziłł wyjeżdża duś merykańskich i wygtosi cykl odc^y- 
do Stanów Zjednoczonych na zapro- tów inioimacyjnych o „Confederation 
szenie studentów amerykańskich. Internationale des Etudiants*.

Rolnicy rozpoczęli orkę na Górnym Ś ąsku.
WARSZAWA, 3.11 {tel. wt. Słow a). Z Oórnego Śląska dones^ą: Korzystając z 

kilkodniowe, pogoay rolnicy rozpoczę i tuta, wiosenną orkę.

otrzebny j e s t
(podpisanie paktu loca. - w s p ó l n i k  rn ttnrn w nile

spalenie tlotj' amerykan- z większym ki - I #  OHOlU wteku,
Cul. Ostrobramska 5) Przygody urwis” "  skiej, królestwo modv i 4 d.) piratem <ro tabry^t ^  J Ł  człowiek sol.d-

K1NO CZ Y N N E: od g. 4 ej do 11 tn. 30 w. CENA B IL E T Ó W : Parter 50 ?r  Amfiteatr i balkon 25 gr. ' w® wtasn^ n aomu) £  moralnie i mater-
---------------------------------------------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  w ?  nLrZ‘,SZR SC,ą' i ^ i« odpcw.ed7lalny.Wiadomość w Bonzę Jz wlt>lW/ iachow , m

Reklairowem Garoar Ł doświadczę-
ska 1 tel. 82. ^  7 p0szu<uje od

zaraz lub później du- 
eSniczY znaiący się sa rządcy admfni- 

na wszelkichSli itora majątku u 
pracach w za- v'dowy, małoletnich, 

krts leśnictwa w cho-i '1'5 adnimistracji p ■ 
dzących, jak również ręczai^cej- ŁaSitawe 
na mieinictwie i kan- o t^ iy  nadesłać: Wil- 
celaiji .  Długoletnia I l,0> „  'nro , 
praktyka D obie  f i w i a - O r a b o w s k u - j o  ul. 
rlpotwa PoSZilkilje

Wymagania h  ŁuSZOzewskiego.
skrćmne Łask. oierty , 
dla „Leśniczy" w Au-
w nistracji  „ S ło w a "  j> .  na Kre3ac;, diu.

golctnie j dzierżawy 
niająiku od 140 do 

.  40C ha dobrej p zon
i. MillkOWtki “ izl™'' u-

u , . , . b ,  ssia&i^r
n  nnCI? C 7 niem warunków- dzter-Ordynuje od 5 -  T iaW n jch  ad esować

w  i  f ‘ Nr 48 Pr0sz !̂ Wlin 1 b,Ul°  . . .  r ogłoszeń St. Grabuw-
j .. i —_  skiego ul. Carbarska 1

o wydzierżawienia dla Mieczysława Przy-
m. ziemsk' Pod- bysławsk ego.
brzeź 32ó uzles. —  - - m  i

Ziemi ornej 100 d z . , ,
łąk 80 dr , pastwisk
i lasu 14i dz. Bliższe i
wiadomości listownie! \
p. M

u; ijoszukuję
1 **■ na Kre3acn dt

Di M ED .

M A T E R J A Ł Y
K a m g a r n y

S  l e w j o t y

W a l n y

J e d w a b

Ceny wnlliGuo niskie

damskie i męskie 
zim ow e i letnie

D‘

PRZETARG NA O B JEK T Y  WODNE 
w Województwie Wileńskiem.

Dnia 18 lutego 1926 roku o godz. 10 -ej rano 
w lokalu Wydziału Rolnictwa i Weterynarji Urzędu 
Wojewódzk'ego w Wilnie (Wilno, plac Marji Magda­
leny Nr. 2 pokój Nr. 27) odbędz.e się przetarg na 
wydzierżawienie niżej wymicmonych objekłów wod- ' 
n jch , a nt anowicieiM'p o w .ecie  Wileńsko-Trockim: 
grupa Nr. i t —jeziora Morki, Kołysz, Wojniak. W  
powiecie Święcianckim gruoa A —  jezioro Swir 
(wstęp), gr. C.— jeziora: Szwakszta Duża i Mała (ze 
wstępami osób  trzecich) gr. 2 1 — jsz. Niepiry, Tejlis, 
llgajtis, Baicżuk, gr 2 3 —jez : Końriażyno, SJ,aszoriki, 
Szejnelis, gr. 24 —  jez.: Wojuny, Krakinie, Wikszłaja, 
Zezu.is, gr. 26 —  jez.; Szwenta, Wobuhnis, gr. 27— 
jez.; Bieżuwis, Szamitiie, gr. 30 —  jez.: Zabieliszkt, 
Głuszak, Poamiadzino, gi 33 —jez.: Gołubino, Glo- 
dzuuika, Końciarzyno. W powiecie Braslawskrni: 
gr, 34— jez. Now iato, gr. 37 — jez - Snudy i Kiewce, 
gr. 3 9 —jez. Smułwa, gr. 41 —  jez.: Ostrowite, Plusy, 
g r. 4 9 —jez.; Obstra, Podworne, (wstęp), Wejkszy. 
W powiecie Postawskim gr. 51— jez, Miastro (ze 
wstępami osób trzecich). W powiecie Dzisnienskim  
gr. 47— jez.: Ozieryszcze, Łastowice.

Wszelkich informacji dotyczących warunków 
przetargu udziela Inspektorat Majątków Państwowych 
Wydziału Rolnictwa i Weterynarji od godz. U  do 
13 codziennie oprócz dni świątecznych.

O S ł o s z e n i e .
Urząd W ojew ódzki — O k ręg o w a Dyrekcja  

R obót Publicznych  w  N ow ogród k u  mriiejszem 
ogłasza ustny przetarg r.a sprzedaż samochodu o s o ­
bowego na 4 osoby rrarki „Ford*1 Nt. silnika 3725961 
z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga 
więicszej naprawy.

Pizetarg ma się odbyć w dniu 15 marca 1926 r, 
w lokalu Państwowego Zarządu Drogowego w L i­
dzie (Słobódki 1) o goaz. 12-ej.

O soby życzące nabyć wymieniony samochód 
winny zjożyć przed przetargiem wadjum w sumie 
100 zł. do kasy Zarządu.

Samochód można ogiądać w godzinach urzędo­
wych w gaiażu przy Zarządzie w L id z ie

Za W ojewodę 
(— ) inż. Fryzę ndorf 

D y r e k t o r

O R T E P fĄ N  gabi- 
neiow y okazyj­
nie sprzed im. 

» Ostrobramska 3 rr 7.
i m p  ry" - p z Wild&lejn od 10 3i ma,. Podbrzez pow - , 3 '
Wil Trocki; osob.ście  ł ® 
od dn. 10 bm. w W il­
nie, Bakszta 6, m. Ó.

O s ł o s z s n l e -
Urząd W ojew ódzki — O k ręg o w e D yrekcja  

R o b ó t Publicznych  w  N o w o g ró d k u  niniejszem 
ogłasza ustny pizetarg na sprzedaż sam ocnodów

1— platformy marki „F ord "  na podwoziu o s o ­
bo wem Nr. silnika 2784893 z ogumiemen bez narzę­
dzi, samocnód wymaga kapitalnego remontu;

2 — sanitarnego mąrki , F o r d a na poawoziu oso 
bowem Nr. silnika 2782755 z ogumieniem bez na- 
rzędz.; samochód wymaga kapitalnego remontu;

3 — sanitarnego marki . F o r d *  na podwoziu oso- 
bowem Nr. silnika 2764998 z ogumieniem bez na- 
rzędii; samochód wymaga kapitalnego remontu.

Przetarg ma się odbyć w dniu 17 marca 1926 r 
w lokalu Starostwa w Baranowiczach (ul. Pocztowa) 
o godz me 12-ej.

Oaoby lyczące nabyć wymienione samochody 
winny złożyć przed , przetargiem wadjum w sumie 
100 zł. do Państwowego Zarządu Drogowego.

Samocnody można oglądać w dniu przetaigu w 
godzinach 0 — 12 przed gaiażem Starostwa w B a ­
ranowiczach.

Za W ojewodę 
( — ) Inż. E. Fryzenaorf 

D y r e k t o r .

.O T R Z E r f N E  od
’ 1 niarca niiesz-

* * ^“ “ “ “ M* kanie z 3-ch po- 
Akuszerka koi z kuchnią na An-

W . Śmiało wska “ J;
przyjmuje od  ęoaz. Sta S;, sgtaaać w \d- 
9  do 19. Mickiewicza n tm stra i j i  . i ł o w a *  

46. m. 6 Ala N K
W .Z .P .  Ni 6 3 . _____________

Pr

,

‘ rzybłąka^ się pies 
du> 2 bn . wilk 
(suka). P o  od­

biór zgłaszać się: Pió- 
DO W  Y N A J  Ę C I  A ramoni 2 ni. 4 od g . 
Ładny, s łoneczny, z 20 do 21. 
niekrępuiąccm wej-  n  - "

ścieni, I J O W O i .
Dt. Rossa 10 mieszka- *

«vi- 
cto-

u n a *  pojedynczy i
me Studniekici., Ko- na p arę Sprzetiam tanio.
loń-a JaQliow; pizca Wiadomość. Cie.iętniK, 
mostem niurov'auyin. wm a Podzamcze kpc.

Tvrankłevvic.T g. 10-15.

Prywatne bardzo 
Einaczne 1 obf.te 
3 dania- Mickiewi­
cza 5 tn. 10 (obok 
Banku Polskie; o)

Zgub. książ. wojsk., 
wyd, przez ł Kil 

— W ilro  oraz 
akt uznania ooywatel- 
stwa polskiego, wyd 
pr/.ez Komisarza Rzą­
du w Wilnie na  im, 

  Jarosłrw a Tarasewi­
cza, zam. przy ui.

Z a bo '8 'ew<ckie i Podgórnej 18 m. 8, 
lltewsk < marki 
pocztowe a a ję w  r - y B 

zamian marki rozmai- j  bowych teirruiów
tych

gub. ksrtę nacilicz- 

innych krajów, Z -  1W)3 r > wyd. przez
przycżem za rzadsze P K U _ \ y i .110 n j lm. 
okaz/ daję po ki.ka |ąowszy Żup. aiaera, 
ki kanaście a nawet

Opisujcie sie do L. G. P. h
zam. w Oszrr aaie

kikadziesiąt znaczków ^  ul_ Piłsudskiego 
(na wybór), 43 unjeważnia się. 

Dowiedzieć się w Ad* ■■■■». —  
mimstracji «S ł o w a*. p O S z u k u j e  p o s a ­

dy m a s z y n i s t k f

Kilki tysięcy ds&rycii ksłoż̂ k
z różnych dziedzin 

SDrzedaje d z ia ł a n ty k w a rsk i

Księgarni Jozefa Zawadzkiego w Wilnie
po cenach rzeczywiście riisKich 

od 3 0  gr. za iom 
OKAZJA d'a miłośników książek, bioljo tek 

prywatnych i czyteh zawodowych

[pracy w ciągu kilku 
I miesięcy. Zgłoszenia 
I piśmienne Zacisze 4 

m. 3 Bujs ls ka.

r z y - j m ę
przedstawiciel- 

f,tv o solidnej firmy na 
^  Wilno. Posiadam szc- 

| rokre znajomości Mogę 
i p -zeds awić rekorne .- 
I dacje od znanych 

osobistości. Łaskawe

do ^Admin. .S ło w a 4
pod ‘ Przedstawiciel*

BSS |l

2)

W A N D A  N I E D Z ,A .  P O L S K A  
DO ,A C Z C W S K A

NIEDZIELA.
Dawno, dawno rozegrał s ‘ę ten 

cały dramat. W  Stanowiszczach. Kwi­
tły ozy i słowiki śpiewały. Z Peters­
burga Drzyjeżdżało się na wakacje 
już w maju. Z początku szło wszystko 
tak cudnie, jak w rzaiodziejskiej baj­
ce. Ale potem przyjechała kuzynka. 
Była ładniejsza i brata świat przebo­
jem. Zwyciężyła. O to tu słoi, obok 
niego. Oto jej olbrzymie oczy olbrzy­
mie jasne warkocze. Dawno, dawno 
wygasł żal, uiotmła się gorycz. I mo­
gą spokojnie stać obok siebie c. dwo­
je. Ten oól czasów minionych me 
kiwawi, tylko zlottm i purpurą zna­
czy jej szare zresztą i drobnych zda­
rzeń i rzeczy pełne życie.

Aż oto, po obiedzie, słyszy panna 
Amelja znajome kroki na korytarzu. 
Zrywa się. Tcnu jej brak ze szczęśc:a. 
Otwierają się drzwi; staje w nich do­
rodny mężczyzna zóśmiolfctnim chło- 
paczk.em za rękę. Panna Amelja obe j­
muje Michasia i catuje go serdecz­
nie, tkliwa, co nujmn ej z dziesięć 
razy. Pocałunki k j  klaszczą głuś to i 
są jakieś wilgotne i ssące. Policzek 
Michasia, przytulony uo zwiędłego 
policzka staruszki zapada. iak w źle 
nabitą pucnową D o d u s z k ę  Michaaietn 
wstrząsa leciutińki dreszcz obizydze-

n ij.  A'e zwalcza go natychmiast, nie 
daje mu prawie dotrzeć do św iado­
mości. Z niekłamaną w tej chwili ser­
decznością tłumaczy się, że nie był 
tak dawno, łureczek jest bardziej bez­
pośredni. Bez ceremcnji krzywi się i 
odpycha obcałowującą go babkę łok­
ciem Potem chodzi po pokoju i za­
gląda w każdy kąt. Może io czynić 
bezpiecznie. Pa .ny Estella i Leokadja 
są w tej chwili u soiemzantki z babką.

Michaś także rozgią ia się po po­
koju i siada ostrożnie na kulawym 
stołku. „Aież zimno tu. u cioci*, za­
czyna nieopatrznie i urywa natych­
miast, zmieszany. Po chwili zaczyna* 
n epewnie, że ><n by z całej ouszy 
ci itce w swoim domu rad a!e./ ani 
marzyć tymczasem. W tych dwuch 
Doko.kach Żona i tak nieraz wyrzeka. 
Przyzwyczaiła się w domu do czegoś 
całkiem innego. Dwoje dzieci, ich 
dwoje, w jednym Dokoju śpią wszyscy, 
w drugim jedzą i mają rodzaj salo­
niku, Nie sposób bez tego się obej’ść. 
Czasem kłoś przyjdzie, Nie są odlud- 
kami.

Panna Amelja wie dobrze, że to 
wszystko racja. Michaś ma solidnie 
znoszone ubranie i znowu zeszło­
roczne wytarte już palto. A Juteczek 
mocno wyrósł ze swojego paltocika 
i widać wyraźnie, że należy mu się 
nowe. ,Doorze, dobrze kochanie, nie 
nie tłómacz się, o czem innem poga­

damy*. Zaczyna się rozmowa o , czem 
innem*. Panna Amelja wysila Się jak 
może, by Michasia zainteresować, by 
się z mą me znudził i me poszedł
znowu na długo. Dobiera starannie
tematy, o politykę nawei zatrąca j,i
dumna jest z siebie barozo, jakkol­
wiek po ładnych ustach Michasia
przewija się leciuchny uśmieszek poii 
towama. Chwilami rozmowa urywa się 
na krócej lub dłużej, W ówczas panna 
A neijakręci się na krześle i rozpaczli 
wie, gorączkowo przerzuca w zmęczo­
nej życiem głowie riójDrzeróżn.ejsze 
kwestje i zagadnienia niby kartki truonej 
książki. CLo zrozumialsza kaitka. 
Panna Amelja rozjaśnia się i zaczyna 
o ciężkich warunkach, Michaś oży­
wia się na chwilę. Nawet zaczyna 
coś jakgdyby zwierzenia. Przechodzi 
na dolę urzęaników państwowych 
w ogóte, a swoją wfasną specjalnie. 
Wspomina o stosunkach z przełożo­
nymi. Utyskuje, krytykuje, oburza się, 
wpada w zapał. Panna Amelja jest 
w siódmem niebie- ale... już daw­
no straciła wątek M ichasiowej pre­
lekcji. Właściwie te wszystkie sto­
sunki i pow kłania są dla niej po- 
troszę bajką o Żelaznym Wi ku. 
O J  dwuch lat już sieazi w Schroni­
sku, gdzie humor pani Romancewi- 
czowej jest sprawą ważniejszą, niż 
obalenie rząau A ziąb w p ako ju , luo 
jakość dzisiejszego ooiadu przewyż­

sza o wiele swoją doniosłością spra­
wę zabagnienia siosunków w admi- 
stiacji, Aie stara się dotrzymać kroku 
Michasiowi, aż poczerwieniała z wy­
siłku. Byle się nie znudził, byle nie 
odsztdł. Napróżno. Jakieś nieszczę­
sne, nie na rmejscu wstawione po­
taknięcie psuje wszystko. Michaś ury­
wa nagle w pól zdania, śmieje się 
sam z siebie i zaczyna pytać ciotecz- 
kę o zdrowie. Na miły Bóg. Toż za­
pomniał .zuptłnie z kim rnówi.

Panna Amelja jest unicestwiona. 
„Ja się dobrze czuję, Michasieczku, 
czasem tylko kaszlę trochę Ty mi 
jeszcze co o sobie opowieoz.* „Ależ 
cioteczko, tak dość długo durzyłem 
c;oc. głowę temi rzeczami.* Panna 
Ameija omal, że nie płacze Tak, tak. 
Jest już stara. Umysł jei się zaćmił, 
nikt z nią teraz poważnie porozma 
wiać nie chce. Dawniej zabierała głos 
we wszystkich sprawach, ogół intere­
sujących; lyiko. że teraz tamte sprawy 
już n'kogo me interesują. Tymczasem 
Michaś podchodzi do komódki i o g ­
ląda fotograije. „To Stanów.szcze. 
Poznajesz? Pizecie chyba pamiętasz?* 
Michaś wybucha śmiechem. „Ciociu, 
skądże? Nie mogłem mieć wówczas 
nawet siedmiu lat.“ „Czy podobna? 
Tak, prawda. Ale mógłoyś pamiętać. 
Ja pamiętam tam siebie dokładnie od 
szcjściu lat*. Michaś wzrusza niecietplf- 
wie ramionami. „Byćm oże, byćmoże.

Ale ja naprawdę nie pamiętam tych tam 
Stancwiszcz. Byłem taki mały, gdy 
je sprzedano. A pozatem r.ic mię tak 
dalece z niemi nie wiązałc*. Na to 
biuźiierstwo krew ścina się w żytach 
pannie Amelji. Patrzy na Michasia 
przerażona, „Rodzic twoi tam się 
poznali, tam się pobrali. Tam prz}- 
sztdłeś na świat Matka twoja była 
ukochaną siostrzenicą mojej marki. 
Przyjeżdżaliście na wakacje, gdyś był
maleńki, wszyscy cię tak pieścili “

Michaś słucha uprzejmie i patrzy 
jednem okiem na zegarek. Panna 
Amelja drętwieje. T o  krótkie, ukrad­
kowe spojrzenie na zegarek—to znak, 
że za.az pójdą, A dopiero czwarta i 
tyle jeszcze puslych, dtugich godzin 
do wieczora. Panna Amelja podnosi 
na siostrzeńca błagające oczy Rozu­
mie on dobrze wymo wę tych oczu i 
robi .nu się nijako. Ooizcał żonie, że 
wróci „piorunem* i pójdą dc pizyja- 
cioł, posiadających rówieśników Jur 
ka i Maryni. Michaś chrząica klopo- 
thwie. Na szczęście wyręcza go Ju ­
rek Podchodzi i ciągnie oica za pal­
to „Tatusiu, a może już pójdziemy?* 
„Zaraz, synku, zaraz*. „Tatusiu, bo 
za późno będzie do Witusia“. „ W i ­
dzi ciocia, obiecałem maicowi i nie 
chce darować swojego. To trudno, 
musimy uciekać. Innym razem z pew­
nością na d'użej * Już ich niema.
Już poszli.

Panna Amelia patrzy za nim prz< 
okno. „Innym razem z pewnością r. 
dłużej*,... l a k ,  tak.

Z Doszarzałegc nieba sypie się n 
świat gesty, drobniuchny pop < 
zmroku. T o  zmrok nadchodzi, wczi 
sny zmrok jesienny Przed szóstą ni 
wolno zapa'ać nm py, za dużo nań 
by s ę wypaliło. A pani Romancew 
czowa wróciła; słychać jak urąga i 
kuchni, że „ktości już padł maszyr 
Ka*. I skąd ona to zaraz pozna? 
dyszkantem niewieścich głosów  łącz 
się nosowy bas Józinego kawaler; 
Powietrze az tutaj drzy od tego gre 
su. Panna Amelia wzdryga się z ol 
rzydzenia. Popiół zmroku zasypu 
wszystkie kąty, zasnuwa fotografj 
Już nie widać ukochanych twarz; 
O  szyby zaczyna dzwonić cichucnn 
deszcz jesienny. Zrazu nieśmiało, dc 
tern coraz głośniej. Puka, n : to wt 
diowiec zmęczony, co chce się dr 
stać do zac.sznego pokoju i szklanyi 
Diaczem błaga o zmiłowanie. W ta 
wzdycha raz po raz, a czasem załk 
żałośniej gozieś na strychu. Szyb 
ślepną i już nie modremi oczami p , 
trzą, ale czarnemi. pustemi oczocioia 
mi. Bo okna zmarły i już nie są pc 
cieszycielami smutnycn i samotnycl 
tylko upiornymi szpiegami, podgląda 
jącemi chciwie każdy dreszcz bólu 
trwogi na rozkaz złej, twardej nu 
ubłaganej Mocy. D. N,
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